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Wszystkie Łtroamctwa i cala bez wyjątku 

polska opinia publiczna, dla których solidarność 
i powaga Koła polskiego w Wiedniu były za­
wsze dogmatem polityki polskiej w Austryi, po­
winny teraz w sposób stanowczy zaprotestować 
prze ciw takty ce p. Dawida A  b i a h a id o w i- 
c z a , który do tej chwili jest jeszczt ministrem, 
ale. cbybf. już nie „dla Galicyi“ , tylko dla sie- 

...esl to w dziejach polityki, uietylko na- 
sfcgo kraju, wypadkiem wyjątkowym aby poli- 
ijtG  clioćb; am bitny, ale szanujący sie, w ta­

k ich  warunkŁCb jeszcze kurczowo sie trzymał 
krzesła "uusterj alnego. Nawet wielki wezyr 
w Turcji nie namyślał sie długo, otrzymawszy 
wotum nieufności, lecz natychmiast złożył swój, 
urząd. Nasz „mały wezyr11, dla którego opinia 
Kok- pmskiego powinna jedyną być dyrektywą, 
lekceważy, sobie jednomyślne wotum nieulności 
kęjrns.Yi Parlamentarnej, bodącej wyrazem i le­
galną \ j Konawczynią wob Koła polskiego.

Nie należeliśmy nigdy i nie należymy do zwo- 
(enn. ow p. Abrahamowscza, ale ubolewamy tak­
że w lego interesie, że w taki sposób zamyka 
swolą karyere polityczną, że zdradza taki brak 
zrozumienia dla chwili politycznej i takie obja­
wi)* w-Kcew ażenie dla Koła polskiego. Czy p .A - 
F  ło w icz  rzeczywiście Sądzi, że wobec tego 
cr zaszło, j e s t  j e s z c z e  n a d a l  m o ż l i w y m  
n x s t a  ą  o w i s k u m i n i s t r a  d l a G a l i c y i ?  
Naturalne, Kolo polskie nie może mu dać for- 
n1 il lej dyrmisyi, ale to, co ciało parlamentarne 
nioże uczynić, aby odwołać swego reprezentanta 
z^stenowiska, na które go w swo:m czasie wy- 
oelegowało, to wszystko uczyniono w sposób nie- 
Qwuznaczny i stanowczy. Wyrażono mu rolum 
nieufności, zav.iadomiono o tem ofieyalnie prezy­
denta ministrów, co więcej, odebrano mu —  o 
Re to tylko jest mozliwem agendy i uproszo­
no innego ministra,.aby sie niemi opiekował, w 
końcu zerwano z nim wszelkie stosunki.

Czy to wszystko jeszcze za mało, aby skłonić 
do ustąpienia ministra, dotychczasowego męża 
:aufania i lepiezentanta tego samego ciała par­

lamentarnego* Na co czeka właściwie p. Abra- 
łiamewiłs? Czy sądzi, że może się pobawić choć­
by jeszcze na jednem posiedzeniu Izby lub Ko­
ła polskiego, nie narażając się na kompromi­
tację  i na przykrości dotkliwe, nawet dla 
luuzi jak najbardziej znieczulonych?

T elegrarn wczorajszy doniósł, że prezydyum 
postanowiło zaczekać aż do środy, licząc wido­
cznie, że p. A brahamowicz przecież wysnuje kon- 
śekweneye z uchwały komisyi parlamentarnej. 
W  interesie powagi Koła, a z pewnością i p. A- 
braliamowieza, byioby bardzo pożądanem, aby p. 
,minister dla Galicyi*1 zawczasu się.usunął, za 
nim konflikt przez niego wywołany nie przybie­
rze form bardziej gorszących. Już nominacya p. 
Anrahamowicza była anachronizmem, którą od 
pierwszej chwili wytykaliśmy. Jego działalność 
polityczna od czasu nominacji i liczu i epizody 
ostał nich czasów, dostatecznie usprawiedliwiają 
nieufność do jego osoby i chęć jego usunięcia.

Argumeuta, jakich w liście swoim do prezy­
dium Koła, w odpowiedzi na zawiadomienie o 
uchwaleniu dla niego nieulności, użył p. Abra- 
tiamowicz, zwracają się z całą forsą p r z e c i w ­
n i e  mu.  W  jakim celu ma być zwoływana Kolo 
sejmowe? Fomijając kumpetencyę tego ciała w 
tej sprawie, czy można prowadzić d o w ó d  
p r a w d y  na to, że zaufanie lut jego brak, do 
jakiejś osoby, są usprawiedliwione lub upraw­
ni mia nie mają ? Czy z takiej rozprawy w Kole 
Sarnowem kom isja parlamentarna wiedeńskiego 
Koła wyszłaby z tem do p. Abrahamowicza za- 
uianiein, które przedtem utraciła?

Rzecz wprost nie do wiary, ze polityk tej 
niary, co p. A brahamowicz, kwestyę swojego 
pozostania w gabinecie postawił tak błędnie i 
z grantu niepolitycznie.

Dla na» kwesty a ta jest s t a n o w c z o  r o z -  
s t r z y g n i ę t ą, a przewlekanie jej ostateczne­
go załatwie^n , obniża tylko stanowisko mini­
stra dla Galicyi, z niezaprzeczoną dla intere­
sów' naszego kraju szkodą. Na wszelki tedy 
sposób przypominamy, że komisya parlamen­
tarna Koła polskiego, powierzyła orędownictwo 
spraw krajowych p B i l i ń s k i e m u .  Aż do 
czasu mianowania innego ministra dla Galicyi, 
zwracać się tedy należy se sprawami krajowe- 
mi n ie  d o  p. A  b r a h a m o w i c z a, l e c z  do  
d r a  B i l i ń s k i e g o .

( M k i  u r u M e n i a  p a r l a m e n t u .
(Korespondenci a „Nowej Reformy**.)

Wiedeń, 14 lutego.
C 5V rząd znajdzie drogę do parlamentu ? To 

pytanie jest w obecnej chwili najaktualniejsze, 
ponicwTaż zapewniają, że rząd nie ma zamiaru 
Izby posłów rozwiązać Nie chcąc więc rządzić 
bez parlamentu, gabinet musi zapewnić sobie 
większość i zapewnić się przed obstmkcyą mniej­
szości. ledno i drugie wydaje się w obecnej 
chwili prawie niemożliwem i jest wprost wyklu 
ozonom, jeżeli między Czechami a Niemcami nie 
przyjdzie do zawieszenia broni. Dopiero po za­
warciu takiego kompromisu usiłowania rządu o 
"rucliomieni" parlamentu miałyby widoki powo­
dzenia. Są juz nawet znane zarysy kompromisu. 
Za cenę zaniechania obstrukcji niemieckiej w 
Sejmie czeskim możnaby okupić na jakiś czas 
pokój & w każdym razie spokój w Izbie posłów. 
Przypuścić więc należy, że na tej podstawie 
główne rokowania w przyszłym tygodniu będą 
rozpoczęte. W  razie zawieszenia broni między

Czechami a Niemcami opozycja innych stron­
nictw nie jest tego rodzaju, aby udaremniła 
wszelkie prace parlamentu.

Czesi organizując obecnie „opozycyę” , ma­
ją właściwie na myśli obstrukcję, lecz bez bęb­
nów i grzechotek. Chcą oni stworzyć falangę 
posłów opozycyjnych różnych stronnictw, a na­
wet różnych narodowości, któreby zatamowały 
porządek dzienny wnioskami nagłemi i udarem­
niły w len sposób wrszelką pracę parlamentu, 
nawet, gdyby się rządowi udało, po otwarciu 
Rady państwa, wyprzedzić wszystkich swojetni 
wnioskami nagłemi. Z chwilą, w Której rząd 
zmuszony jest posługiwać się wniuskami nagłe- 
rai dla przeparcia t. zw. konieczności państwo­
wych, stwarza on sam sytuacyę dla siebie kry 
tyczną, ponie«'aż musi się wystarać o większość 
kwalifikowaną a/ 3 części Izby. Odrazu jednak 
sytuacja się zmienia, gdy uda się, przez urucho­
mienie Sejmu czeskiego. Czechów uspokoić do 
tego stopnia, aby się ograniczyli rzeczywiście 
tylko do robienia o p o z y c y i ,  t.j. do głosowania 
przeciw przedłożeniu rządowemu. Wtedy rząd 
musiałby się już tylko wystarać o większość 
z w y k ł ą ,  jeśli mu się uda inne stronnictwa o- 
pozycyjne wstrzymać od zgłaszania wrnioskó\v 
nagłych.

Do tych stronnictw opozycyjnych należą dziś 
głównie socjaliści i Słowieńcy. Pierwsi dotych­
czas zasadniczo byli przeciwni obstrukcji i 
przypuścić należy, że bez szczególnego jAnwodu 
nie zejdą ze stanowiska zwykłei opozycji par­
lamentarnej, polegającej na wyrażeniu rządowi 
nieufności i odrzuceniu jego przedlożeń. Sło­
wieńcy zaś, którzy dziś zawarli sojusz opozy­
cyjny z Czechami, zapewne nie oddalą się od 
swoich sprzymierzeńców i nie pokrzyżują ich 
planów. Punkt ciężkości Iłwestyi zdolności do 
pracy Izby posłów, leży więc znowu w zawąr- 
ciu ugody czesko-niemieckiej względnie urucho­
mienia Sejmu czeskiego. Od wyniku tych roko­
wań załeży bardzo wiełe.

Z innych stronnictw, me zw iązunych ani 
z Czechami, ani z kwesty ą czeską, dotychczas 
klub włoski ogłosił, że zachowuje stanowisko 
wyczekujące, natomiast w klubie Ukraińców 
zdaje się panować usposobienie, tiudnedo zcha- 
rakteryzowania i do zrozumienia. Ukraińcy szu­
kają sprzymierzeńców, lecz nie mogą icb zua- 
leść, a co najciekawsze, szukają ich w obozie 
centralistycznym, a więc tylko u Niemców' Cha­
rakterystycznym jest z tego względu wywiad, 
ogłoszony w „Die Zeit“ z posłem O k u n i e w ­
s k i m,  który wyraził się mniej więcej w spo­
sób następujący.

Grupa Rusinów znajduje się w b e z n a d z i e j ­
n e j  i z o l a c y i .  Nasz klub liczy 25 członków, 
a przecież skazani jesteśmy na zupełną bez­
czynność w parlamencie. P. Biliński, stojący 
ua czele wpływrowego działu, z pewnością me 
będzie pppierał polityki, która jedynie pożąda­
ną byłaby dla Rusinów, t. j. utrzymania ścisłej 
łączności państwa (Staatsgesclilossenheit). W y­
odrębnienie Galicyi p o s t ę p u j e  s z y b k o ;  wi­
dzimy to i obawiamy się tozuładu państwa 
przez ciągłe wzmacnianie autonomk Galicyi. Te­
raz odbywTają się w ministerstwie rolnictwa 
pertraktację w sprawie oddania domen i lasów 
państwowych Wydziałowi krajowremu. Namie­
stnik Bobrzyńslci wraca do starych traclycyj, 
wrogich dla Rusinów. Rusini więc niczego wię­
cej nie pragną, jak przyłączenia do jakiejkol­
wiek wielkiej partyi, wolnej od mrzonek auto­
nomicznych, której na utrzymaniu całości pań­
stwa rzeczywiście zależy.

Zdaje się, że p. Okuniewski nie tak prędko 
znajdzie tych upragnionych sojuszników, ale 
w ciągu lat przekona się może, jak zgubną jest 
polityka Ukraińców dla nich samych. Żale, że 
klub, „liczący 25 głów, skazany jest na bez- 
czynuość“ , są prawdziwa i pouczające dla Ru 
sinów. Może przecież kiedyś odpowiedzą sobie 
na pytanie: dlaczego; z czyjej winy to się 
dzieje ? Sz.

( T e l e g r .  „N. Re f o r my * * ) .

Zamiary gabinetu.
P r a g a ,  15 lutego.

„Narodni Listy** donoszą z powodu sobotniej
rady gabinetowej' Bar. B i e n e r t h w ciągu 
bieżącego tygodnia podejmie rokowania z przy­
wódcami stronnictw parlamentarnych co do 
p r o g r a m u  p r a c  R a d y p a ń s t w a. Gabinet 
postanowił rządzić p a r l a m e n t a r n i e  i bę­
dzie usiłował „ uruchomić parlament a zarazem 
zapewnić mu zdolność do pracy. O K ie  I z b y  
R a d y  p a ń s t w a  z o s t a n ą  z w o ł a n e  w 
m a r c u  na o b i  ady,  ażeby się jak najrychlej 
ukonstytuowały i załatwiły przedłożenia termi­
nowe Do tych przedłożeń należy kontyngent 
rekrutów, tudzież upaństwowienie kolei półno­
cno-zachodniej, tudzież Towarzystwa kolei pań­
stwowej. Rząd sądzi, że upaństwowienie zosta­
nie załatwione do końca marca, gdyż w tym 
czasie upływa termin, umówiony z owemi kole­
jami, a rząd nie będzie potrzebował zwracać 
się do zarządów wspomnianych kolei o prze­
dłużenie termiDU. Rząd uczyni również wszyst­
ko, ażeby u r u c h o m i ć  S e j m  c z e s k i .

Dr Fiedler o syiuacyi.
P i l z n o  R5 lutego.

Na zgromadzeniu okręgowem Młodoczecliów 
p. dr Fiedler zdał obszernie sprawę z położenia 
politycznego. Co do sprawy językowej oświad­
czył dr F i e d l e r ,  że Młodoczesi w zupełności 
u z n a j  ą p o t r z e b ę  u s t a w y  j ę z y k o w e j ,  
ale na podstawie zupełnego równouprawnienia 
i z wykluczeniem wszelkich tendencji co do 
podziału kraju.

Mtouoczesi wobec gabinetu.
P r a g a ,  15 lutego.

Młodocze »ki komitet wykonawczy odbył pod 
przewodnictwem dra S k a r d y  posiedzenie, na 
którem posłowie dr S k a i i d a  i dr Iv r a n a i z  
zdali sprawę z obecnego półcienia Komitet o- 
świadczył jednomyślnie, że aiieży zająć stano­
wisko b e z w a r u n k o w e j  n i e u f n o ś c i  wo­
bec nowego gabinetu, który jest wrogim dla 
Czechów i Słowian wogóle, j  sicz tego zaś reak­
cyjnym.

Stanowisko agraryuszów czeskich,
P r a g a ,  15 lutego.

Wydział wykonawczy czeskiej partyi agrar­
nej uchwalił na ostatniem posiedzenia czeskim 
posłom agrarnym votum zaufania, w zynającicli 
do dalszej obrony interesów narodu czeskiego. 
Go do stauowiska partyi wobec nowego gabine­
tu nie powzięto żadnej uchwały.

Słoweńcy przeciwko gabinetowi.
C y l e a  15 lutego.

*  Komitet wykouawczy słowieńskiej partyi po­
stępowej ze Styryi Dolnej odbył pięciogodzinną 
konferencją. Referat o położeniu pobtjcznem 
wygłosił poseł R o b 1 e k. poczem uchwalono re­
zolucję, p o t ę p i a j ą c ą  z a k n i ę c i e  p a r l a ­
me n t u ,  które spowodowane zostało tenorem 
Niemców i słabością rządu. Wobec nowego ga­
binetu znajdzie się słuwieńska partya postępowa 
w' n a j o s t r z e j s z e j  o p o z y c j i ,  uważając 
wstąpienie do gabinetu lir .. S t ii r g h a i dra 
H o c b e a b e r g a  z a  p r o w o k a c j ę  wmbec 
iSłowieńców. Partya żąda p a r l a m e n t a r n e ­
g o  gabinetu i udziału w nim przedstaw iciela 
p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n ,  a dalej natych­
miastowego podjęcia krokówr dla z w o 1 a n i a 
p a r l a m e n t u .  Co do sprawy jęzjltowej, par­
tya trzyma się zasady, że należy ją załatwić w 
calem państwie równocześnie. Przedłożenie ję ­
zykowe obecne musi być o d r z u c o n e  z tego 
powodu, ponieważ zaprować a w Czechach ję  
zyk niemiecki jako państwowy. W  całej Styryi 
Dolnej będą zwoływane przez partyę zgroma­
dzenia agitacyjne.

n k  tómpHmżj.
ud czasu zebrania'się parlamentu tureckiego 

zaczął przejawiać się antagonizm między rządem 
a najwyższą organizacją młodoturecką, komite­
tem jedności i postępu. Młodoturcy, rozporządza­
jący w parlamencie tj lko jedną trzecią głosów, 
byli mimo to faktyczną władzą i stanowili nie­
jako rząd w rządzie. Kiamil-pasza postanowił 
nienormalnemu temu stanowi rzeczy położyć ko­
niec. Czy kierował się w tym względzie tenden­
cjam i reakcyjnemi, czy chciał powrócić do ab­
solutyzmu — jest bardzo wątpliwem. Przemawia 
przeciw temu cała przeszłość tego 82 letniego 
starca, który był po trzykroć wmzyrem, i za 
każdym razem wprost z tego najwyższego sta­
nowiska szedł na wygnanie, podejrzany o knu- 
cie spisków* przeciw sułtanowi i o liberalne za­
miary.

Mimo to stary Kiamil-pasza, który okazał się 
w ciągu swej długiej ltaryery znakomitym m^- 
żem stanu i bardzo wykształconym człowiekiem 
(mówi on wszystkiemi prawie europejskiemi ję ­
zykami), wychowany w atmosferze intryg i kno­
wań, zaczął także i wobec wszechwładzy komi­
tetu młodolureckiego stosować stare metody 
knowań, podejrzeń, msynuacyj i donósicielstwa. 
Od dwóch tygodni zaczęły pojawiać się głuche 
wieści o jakichś spisKacii przeciw sułtanowi. 
W  ślad za pogłoskami odbyły się jakieś liczne 
a tajemnicze aresztowania- słowem, zaczęły się 
mnożyć oznaki, że rząd K iamila-paszy w r a c a  
p o w o l i  d o  s t a r e g o  s y s t e m u  t a j e m n i c  
i n i  e s p o d z i a n e k, jui y dycznie nieformalnych 
r e p r e s y j .  W tureckich sferach wolnomyśl- 
nych oznaki te wywołały wrażenie bardzo uje­
mne. A le mimo to przemy Kiamilowi-paszy me 
wytoczono żalnych zarzutów, tak, że przed kil- 
ku tjrgodniami parlament turecki, w odpowiedzi 
ua jego eKpusó w sprawie polityki zagrani- 
cznei. uchwalił mu znaczną większością głosów 
votum za u lam

Wartość tego tryumfu przecenił widocznie 
Kiamil-pasza, gdyż sądził, ze mając parlament 
za sobą, będzie mógł tem energiczniej przystą­
pić do ogreniczema wszechwładzy komitetu 
młodolnreckiego. Uczynił to jednak na siary, 
turecki sposób —  po intryganckie Uod pozorem, 
że młodoturcy knują spisek, mający _ na celu 
zdetronizowanie sułtana, wydał on rozkaz usu­
nięcia z Konstantynopola, strzelców macedoń­
skich, uważanych za najwierniejszą gwardyę 
konstytucyjną, a równocześnie usunął dwóch 
ministrów młodotureckich, ministra wojny R i- 
z ę - p a s z ę  i ministra marjmarki, A r i f a - p a -  
s zę ,  nie zawiadamiając o tem nawet gabinetu 
ministrów*,

Krok ten, stojący w jaskrawej sprzeczności 
z zasadą kulisty tucyi, wj wołał o g r o m n e  o b u ­
r z e n i e  wśród Młodoturków Komitet jedności 
i postępu ujrzał się bardzo poważnie z a g r o ż o ­
nym i zrozumiał, że działaiGmusi z błyskawicz­
ną po prostu szybkością, jeżeli w tej Krytycz­
nej chwili niema nie tylko stracić całej władzy, 
ale naw*et „in corpore1* dosrać się do więzienia, 
wraz ze w*szystkiemi takiego faktu następ­
stwami.

W  jednej tedy chwili Młodoturcy rozwinęli 
bardzo energiczną akcyę, w*skutek której stoją­
ce przed rezydencją sułtana okręty w*ojenne 
przygotowały się do walki, a bataliony strzel­
ców* macedońskich odmówiły posłuszeństw*a i nie

opuściły Konstantynopola. Oficerowie marynarki 
wystosowali do parlamentu memoryał, w którj*m 
oświadczają, że uważając parlament za jedyną 
swoją prawowitą władzę, z b o m b a r d u j ą  r e ­
z y d e n c j ę  s u 11 a ń s k ą, gdyby się pow tórzy- 
ły zamachy reakcyjne ze strony Kiamila paszy. 
Nadto oficerowie marynarki zaprotestowali prze­
ciw nowo mianowanemu ministrowi marynaiki 
Hns'mieiru paszy, zarzucając mu ciemna prze­
szłość.

Równocześnie parlament na żądanie posłów 
młodotureckich zażądał od Kiamila paszy, aby 
dał wyjaśnienie w sprawie swojego postępowa­
nia. Posiedzenie sobotnie parlamentu było bar­
dzo burzliwe, jednakowoż z początku losy Kia­
mila paszy ważyły się. Bezwzględnej i ogólnej 
opozycji przeciw niemu nie było. Dopiero kie­
dy Kiami! pasza zawiadomił prezydyum parla­
mentu, że z w*ażnych w*zględów* na bezpieczeń­
stwo państw*a będzie mógł dać żądane w*vja- 
śnienia nie w*cześuiej, jak w*e środę, opozycya 
przeciw niemu się w*zmogła. Telefonicznie zażą- 

jiano ponownie od Kiamila- paszj*, aby stanął 
przed parlamentem. Ten jednak odpowiedział 
na to pismem, w którem oświadcza, że gotów* 
jest w* każdej chwili z ł o ż y ć  sw*ój  u r z ą d ,  
że ednak wow*czas odpowiedzialność za następ­
stwa spadnie na parlament.

List ten zadecydował "o losie K.amila paszy. 
Parlament po krótkiej już dyskusji uchwalił 
198 głosami przeciw 8 przy abstynencji 30 
Arabów, rezolucję młodoturecką, wyrażając vo- 
t i i m n i e u f n o ś c i  Kiamilowi paszy. Rezolucja 
ta zawiei a nadto prośbę pod adresem sułtana, 
aby zamianował wielkim wezyrem człowieka, 
mającego zaufanie parlamentu, tudzież zapewnie­
nie, że naród i parlament dochowają wierności 
konstytucyjnemu sułtanowi.

Wskutek tej rezolucji K i a m i l  p a s z a  
o t r z y m a ł  d y m i s j ę ,  a jako następcę jego 
zaproponowali młodoturcy H u s s e i n a  I l i l m . e  
g o  p a s z ę .  Jest to człowiek 52-ietni,''Uznany z 
mSzwykłych zdolności administracyjnych, których 
dowody liczne złozjł ostatnio, jako generalny 
inspektor Macedonii, na które to bardzo wyso­
kie stanowisko powołał go sułtan na skutek 
punktacj*j miirzstegskich/jako jedjnego admini­
stratora tureckiego, uzdolnionego do przepro­
wadzenia planow*anych wówczas reform w trzech 
wilajetacli macedońskich.

Pięcioletnia działalność Husseina Ililmiego 
paszy w* charakterze generalnego inspektora 
Macedonii ugruntowała jego sław*ę. jako bardzo 
zdolnego, sprężystego a zarazem liberalnego ad­
ministratora. W  czasie swojego urzędowania 
wpłynął on bardzo na uspokojenie kraju i dal 
początek cełemu szeregowi reform ekonomiczno- 
administracyjnych, które łnogły Maceuonię za­
mienić w kraj zamożny i spokojnj*. Z  p.zeko- 
nania jest Ilussein Ililmi-pasza liberałem i kon­
stytucjonalistą.

Tak samo nowo mianowany minister wojny 
N a s i m  p a s z a  jest nie tylko w Turcji, ale 
także i za granicą powszechnie uznanym auto­
rytetem w spraw*acli w*ojskowych. Nadto złożył 
on również dowody wielkich zdolności admini­
stracyjnych. Jako liberał z przekouauia, który za­
sady swoje zawsze śmiało wygłaszał, był Nasim 
pasza za dawniejszych rządów stale prześlado- 
w*any. I" obecnie protest Młodoturków przeciw 
jego nomiuacyi lut zwracał się przeciw jego 
osobie, lecz przeciw autokratycznemu sposobo­
wi nominacji

Tak w*ięc ciężkie przesilenie tureckie zakoń­
czyło się znowu w* a l u e m z w y c i ę s t w e m  
M ł o d o t u r k ó w ,  którym lak /e  i tym razem 
dopomagała armia a szczególniej marynarka’  w*o- 
jenna 'Fen ostatni fakt świadczy, że polityka 
opanowała umysły w* armii, odsłania nowe nie­
bezpieczeństwo dla normalnego rozw*ojn stosun­
ków w Turcyi, a'e Młodoturcy są zdaje się 
świadomi tego niebezpieczeństwa i prawdopo­
dobnie zdołają je usunąć.

( T e l e g r .  „N. R e f o r m y " . )

B e r l i n  15 lutego,
Jak tutaj donoszą z K o n s t a n t y n o p o l a  

ustąpienie, wielkiego wezyra, K i a m i l a  p a s z y, 
jest rzeczą u o k o n a n ą .  W obec druzgocącego 
m u m  nieufności, udziolonego mu przez parla­
ment, postanowił wielki wezyr p o d a ć  s i ę  do  
d y m i s j i ,  którą sułtan już przi*jął. Uworzenie 
uowego gabinetu powierzył sułtan II i I m i e m u 
paszy. Upadek wielkiego wezyra jest t r y u m ­
f e m  M ł o d o t u r k ó w ,  gdyż okazało się, że 
sympatyzuje z nimi c a ł a  a i m i a, a> zwłaszcza 
m a r j* n a r k a, pop.erająca tak dalece ich usi­
łowania, że na wypadek odrzucenia żądań ko­
mitetu młodotureckiega zagrożono o t w a r t y m  
b u n t e m ,  a nawet o s t  z e 1 • w an  ie m  K o n ­
s t a n t y n o p o l a  o d  s t r o n y  m o r z a .

C o do ugody p u m i ę d z y  A u s t r y ą  a T u r ­
c y  ą, oaaże najbliższa przeszłość, czy nowy ga­
binet zgodzi się na ratj fikowaue poprzednio po- 
tozumienie z Austro-Węgrami. Ostateczne ure­
gulowanie stosunków pomiędzy Turcyą i A u stor o- 
Węgrami doznało z powodu ostatnich w*j*pad- 
ków niezaprzeczenie znacznego opóźnienia, a 
zniesienie bojkotu będzie wjrmagać znaczniej­
szego czasu, chociaż w* uiektórych portach tu­
reckich można stwierdzić pewne ulgi.

K o n s t a n t y n o p o l  15 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa­

nych zawiadomił prezydent, że w sobotę wie­
czór podał sułtanowi do wiadomości votum Izbj1 
i otrzymał depeszę z pałacu, wedle której H i I 
m i p a s z a  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  w i e l ­
k i m  w e z y r e m  i uiinistr&m spraw* wew*nęł rz- 
nych, a nadto poruezono mu utworzenie now*e-

gó gabinetu, a C i a d d i n - e f  f  e u i ;  zosUł sz- 
ikiem u l Islamn.

K o n s t a n t y n o p o l  15 lutego.
Izba deputowanych e d r z u c i  I a wczoraj zna­

czną większością głosów wniuoek izraełickiego 
dep C a r a s s o  o w*ytoczenit K i a m i l  p a s z y  
p r o c e s u  z powodu samowolnego usunięcia mi­
nistrów* wojny i marynarki

f  Z y g M i m t  P r z y U Y & s f e ł *
W sobotę umaił nagle w Warszaw.© auun i- 

cKa i M acka**. Doskonały znawca sceny, pełen na­
turalnego humoru i dowcipu, wzorował się s. P- 2 
Przybylski na utworach Bliziuskiego i Bałuckiego 
nie dorównując im jednak ani rozmachem, ani pom\-, 
slow ością. Jedyny utwór, który zdobył wszystkie 
sceny i utrzymał się w repertoarzc teatralnym, 
„W icek i Wacek*1 —  jest do dzisiaj obrazkiem, 
może D''e zawsze wiernym, lecz na wszelki sposób 
zajmującym swoim aolorj tem i zgrabnie siotogra 
fowaną dobrodusznością staroszucLe ką

ś. p. Zygmunt Przybylski .urodził się w Kraku- 
wie w r. 1860, gdzie uczęszczał do szkół średnich 
i uniwersytetu^ Wychowanek Kozmiana, od wcze­
snej młodości studyował scenę i wtajemniczał się 
w jej arkana. To pomagało mu w piacy komody c 
pisarskiej nie mało. Pisał dla sceny, licząc się z 
efektem kinkietowym. "Właśnie jednak to polowanie 
na stuczki teatralne, usuwało u niego na plan dru­
gi głębszą koncepcję, zwalniało go od poważniej­
szych studyów litecackich. Chciał bawić Widza, 
choćby tanim kosztem przemijających wrażeń. — 
Wszystkie utwory Przybi Iskiego mają właściwie 
charakter farsy*, mniej lub więcej sprytnej, bez 
pretensji do trwalszej, literackiej wartości. Wy 
pełmały one jednek wcale obficie lekki repertoar 
teatrów i teatrzyków, zyskując autorowi popularne 
wśród bywalców teatralnych imię. Sympatycznym 
był zawsze, dla swojskości odtwarzanych przez sie 
bie typów i pogodnego humoru,

W  ubiegłym roku wyszedł u Gebethnera i W oli ■ 
fa zbiór kompletny jego utworów. Z grywanych na 
scenach, wydał „Komedyo jednoaktowe*1 (1892— 
1895), między niemi: „Gałązka jaśminu*1, „Bzy 
kwitną**. Po „W icka i Wacku*1 wystawiał komedye: 
„Państwo Wackowie*, „Dwór w Władko wicach11, 
„Złote góry*1, „Protekcja dam*, „Ilistorya jakich 
wiele11, „W ejście w świat*1, „Baby* (do spółki z 
Klemensem Junoszą Szaniawskim), „Na przekór*, 
„Dzierżawca z Olesiowa*, „Dług honorowy* (1903), 
„W ojna domowa* (1904) i w. i.

W  latach 1894— 7 był dyrektorom teatru lwow­
skiego, na stanowisku tem jednak nie miał powo­
dzenia. Przeniósł się potem do Warszawy, gdzia 
obracał się zawsze w sferach teatralnj^ch. Przed 
kilku laty kierował jodnym z ogródkowych tća- 
trzj ków warszawskich.

W  Krakowie przebywał często, aby zobaczyć na 
scenie któryś ze swoich utworów i odnowić liczn 
stosunki, które go zawsze z tem miastem łączyły,

Główny utwór Przybylskiego: „'Wicek i Wacek*1, 
ujrzał światło dzienne na konkursie im. Bogusław­
skiego, skąd ruszył w świat i podbił publiczność 
w całej Polsce. W  Warszawie komedya ta grana 
była po raz pierwszy w Alhambrzn latem r. 1886. 
W  listopadzie r. 1886 komedya ta ukazała się 
w Rozmaitościach, „W icek i Wacek* grani byli 
w W a r s z a w i e  150 razy, w warszawskim tea­
trze ludowym 20 razy, we L w o r l e  30 razy, 
tyleż w K r a k o w i e  i P o z n a n i u .  Przetłoma- 
czono tę komedyę i grano ją z powodzeniem w ję ­
zykach czeskim i rosyjskim. Na język czeski prze­
łożył komedyę Arnold Szwao Polabsky.

S. p Zygmunt Przybylski umarł w sobotę około 
11 przed południem. Dzienniki warszawskie U tors 
z w-ielkiem uznaniem wyrażają się o charakterze i 
osobistych zaletach zmarłego kom odyopisarza, poda­
ją o jego zgonie następujące szczegóły :

Do godz. 2 w nocy z piątku na sobotę s p, 
Przybylski przepędził czas w gronie przyjaciół 
SYFoich w  lluiru8ie i w stanu zdrowia, pozornie 
najzupełniej zadowalają* ym, udtł się do swego mie­
szkania na spoczynek. Około godz. 10 zra^a stróż­
ka miejscowa przyniosła mu z poblizkiej k&wiarn. 
herbato którą, obudziwszy się, PrzjTbylski pił, le­
żąc w łóżku. IV tym czasie przyszedł do niego je­
den z jego znajomych z rękopisem ^rzybj leki roz­
maił ial z nim dość wesoło. W jednej chwili wszak 
że zrobiło ma się słabo* i zlążył rzec tylko- Idź 
pan po doktora i Wołaj stróżki' Znajomj* ów za­
wiadomił stróżkę, znajdującą się w bramie i pobiegł 
do dra Słonimskiegu, mieszkającego w sąsiednim 
domu. Gdy za chwilę jednocześnie dr Słonimski i 
stróżka weszli do mieszkania Przybylskiego, leżał 
on już w agonii na podłodze obuk łóżka. Zerwat 
się on widocznie po wodę z karafki stojącej u_ 
sąsiednim stoliku. Ostatnie tchnienie Przybylski 
wy dał w obecności dra Słonimskiego. Ponieważ 
zgon skutkiem anewryzmu serca nie ulegał żadnej 
wątpliwości, przeto polieya spisała na miejscu pro 
tokół i po opieczętowaniu mieszkania wydała zwło­
ki pp. Ungrowi i Fryzemu, którzy wyrazili chęć 
zajęcia się pogrzebem.

Z towzyciwn muzycznej-
KraKowskie Towarzystwo muzyczne odbyło wczo­

raj popołudniu doroczne walne zgromadzi nie swych 
członków, przj- licznym uoziale uczestników. Zebra­
nie zagaił prezes prof. Jr. K r z y m u s k i, protokół 
obrad prowadził sekretarz Tow. p. Wład. K a l i n o ­
ws k i .  "Wobec rozdania członkom drukowanego spra­
wozdania z rocznój działalności wydziału Tow mn- 
zycziiugo, stanu Towarzystwa, oraz stanu i działał 
ności konserwatoryum muzycznego, uwolniono se
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u t j r i .  od odczytywania sprawozdania. Sprawo- 
idanie to ubolewa na wstępie, że rezultat finanso­
wy w ubiegłym roku n.e jest zbyt pomyślnym bo 
dług Towarzystwa powiększył się o 2.400 koron i 
wynosi obecnie 6.400 koron. Na powiększenie dłu­
gu wpłyń jło opóźnienie i częściowe tylko wpłace­
nie suDwencyi miejskiej Kasy Oszeięuności, wypła­
cenie niektórym nauczycielom konserwatoryjm spe­
cjalnej drożyźniancj remuneracyi oraz niedobór z 
koncertów. To też wsz Ikie zabiegi wydziału, celem 
uchronienia Towarzystwa od deficytu nie przyniosły 
sfodzieranego rezultatu. Jakkolwiek programy kon­
certów były interesujące, a siły biorące udział od­
powiadały wysokim wymaganiom artystycznym. -— 
publiczność żadnym razem nie dopisała, tak, że na­
wet wydział musiał ograniczyć liczbę koncertów 
* 10 do 8 Pomimo deficytu odniosło jednak T o­
warzystwo ważny lsznltat moralny, bo nastręczyło 
publiczności możność usłyszenia znakomitych utwo­
rów i doskonałych artystów. Z wykonanych kon­
certów wymienić trzeb*, wykonanie „B ek iem 11 
Vcrdi’ego na okies;rę, chóry mieszane i głosy solo­
we, a piękne choć trudne, to dzieło wymagające 
dużego nakładu pracy, przyniosło zupełny lezultat 
artystyczny Dwa Lasłępne koncerty wypełniła Wie­
denek- orkiestra „W iener Tonkiinstler Orchester- 
vereinJ, dalej wystąpiły takie siły, jak kwartet 
orekselski, trio noiendursk;e, kwartet smyczkowy 
•Setcika, Wiktor Kochański skrzypek, J Lalewicz 
pianista i śpiewaczki: M. Bogucka, M. Kamińska- 
Latoszyeka, A łliehol i inni. Chór męski Towa 
rzystwa muzycznego obok udziału w powyższych 
ośmiu koncertach, przystąpił dwukrotnie w Buda­
peszcie, a koncerty te chóru miały duże powo­
dzenie.

Działalność konserwatoryum w ubiegłym roku 
administracyjnym ujawniła się w dwóch popisach 
i pięciu wieczorach kameralnych, wykonanych przez 
uczniów konserwatoryum. Uczniów ogółem znpisa 
nyeh było w konserwatoryum 263, z tego naukę 
fortepianu pobierało 136 uczniów (17 jako przed­
miot poboczny), nu organach nczyło sie 32 uczniów 
(6 jako poboczny), na skrzypcach 35 (2 jako po­
boczny), na wiolonczeli 7, śpiewu solowego nczyło 
się 49 (3 jako przedmiot poboczny), harmonii 4, 
a 80 jako poboczny, wreszcie na wykłady elemen­
tarnych zasad muzyki uczęszczał^ 75 uczniów. Z 
uczniów 27 było od wpłaty szkolnej uwolnionych 
w całości, 45 od połowy opłaty, zaś 42 opuściło 
naukę. Wogóle podnieść trzeba znaczny rozwi j kon- 
terwatoryum tak co do liczby uczniów, jak i pod 
względem poziomu artystycznego, o czom świadczą 
orodnkeye uczniów przyjęte z uznaniem przez fa­
chową krytykę i publiczność. Podobnie trudno za­
przeczyć rozwojowi ciągłemu Tow. muzycznego. 
Ody jednak wydatni zwiększyły się znacznie, i 
przewyższają dochody, wrdział musiał podwyższyć 
na rok przyszły czesne, a oprócz tego wniósł do 
ministerstwa oświaty poaanie o podwyższenie sub­
wencji państwowej z 5 tysięcy do 10 tys. koron. 
Członków liczy ło Towarzystwo 324, z tego czyn- 
aych 87, 2 zamiejscowych. ODrot kasowy wynosi 
w dochodach i wydatkach «;wotę 66.192 kor. z po 
tostałością kasową 131 kor.

Nad sprawozdaniem z działalności Tow. wywiązała 
się długa dyskusya, w której zabierali głos ]>p. 
G r a b o w s k i ,  K o n c z y ń s k i ,  S z o ł a j s k i ,  dr 
J a c h i m e c K i  i inni. P. J u g e n d f e i n  interpe 
łował w iprawie obsadzen.a stanowiska dyrektora 
Towarzystwa muzycznego, opróżnionego skntkiem 
rezygnacyi p. Wiktora Barabasza. Prezes dr K r z y- 
m u b k i wyjaśnił, że ebeeme odbywają się przygo­
towania przez cztereeh kandy datów na tę godność 
pp. dra Jachimeckiego, Feliksa Nowowi* jskiego, 
Piotrowskiego i Adama Wjleźyńskiego do wystą­
pienia z koncertami próbnemi. Wynik artystyczny 
tych koncertów pozwoli wydziałowi ocenić kwalifi- 
taeye kandydatów i przystąpić do obsadzenia sta­
nowiska dyrektora.

Następnie rrzystąpiono do wyborów uzupełnia­
jących wydziala. Wydziałowymi na 3 lata wybrano 
dra Wincentego Tarloweiiego, dra Kazimierza Ma­
jewskiego, a na 2 lata d r » Alfreda Szołayskiego. 
Do komisyi kontrolującej weszli pp Bursa Stani­
sław, dr Flis Kazimierz i Żegociński.

Przy wnioskach i interpelacyach dr Szołajski 
i inż. Żeleński poruszyli sprawę udzielania pry­
watnych lekcyj przez profesorów konserwatorynm 
muz. w lokalu Tow. muzycznego Sprawa ta wy­
wołała namiętną dyskusyę, w której zabierali głos 
pp. Majev .ki, Szafran, Żeleński, dr Guńkiewicz, 
dr Szołayski, Feliks Jasieński i inni.

Na koniec walne zgromadzenie ucłn.aliło złożyć 
najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e  d y r . B a r a b a  
M O w i ,  który zrezygnował z godności dyrektora 
artystycznego, za tyloletnią jego owocną i pełną 
zapału dl* sztuki pracę na trudnem stanowisku, 
jski< zajmował i ua jakiem zapisał piękną karcę 
w himoryi rozwoju Towarzj siwa muzy cznego w Kra 
kowie.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.

teatr miejslii u  KwKowIe.
(„Dług wdzięczności", komodya w 1 akcie Władzi 
mierzą Perzynskiego „Niewierny Tomek1', komedyi, 

w 6 odsłonach Ignacego Grabowskiego.)

Afisz, zapowiadający az dw le nowe komedye, 
właśnie k o m e d y e  polskie, powinien być wi­
tany z zapałem. Rzecz to bowiem niewątpliwa, 
iż komedya jest stopniem dojrzalszym dramatu 
realistycznego. Inna sprawa tragedya, dramat 
wieli H i namiętności i podniosłej wyżyny ideo­
wej. Ta oyła, jest i bąuzio tęsknotą prawdzi­
wki poezyi w teat.zc Ale ten dramat fotogra­
ficzny, dramat ułomkowych ucznć i miałi ich 
kouzyj, dramat o krótkim eddechu, y .ki naru daje 
współczesna twórczość w Europie i pod którego 
nrokiem pozostaią i polskie sceny od pewnego 
czasu, taki dram u musi krytyka uznać za coś 
przygotowawczego w porównaniu z dobrą ko- 
medyą, ze stopniem doirzałego sceptycyzmu Po­
łowa co najmniej tematów współczesnych, poło­
wa tych bezboleęnych bólów, rozpaczy o nic, 
które z mody i z młodzieńczości twórców stają 
się treścią aramatow, nie są niczem innem, jak 
tylko projektem na gryzącą komedyę. W ystar­
czy tylko na bohaterów* tych sztuk spojrzeć 
mniej seryo, mniej naiwnie brać ich nieszczę­
ścia.

Odwrócenie się w pewnej literaturze od „drob­
nego dramatu1* do komedyi, jest zawsze zna­
kiem zmężnienia artystycznego Dlatego też na 
początku mojej notatki, powitałem tak radośnie 
napis* k o m e d y e .  By jednak radość ta do 
trwała Jo końca krytyki, niezbędną rzeczą je s t1 
doslrzedz, że sztuki te są komedyą niekłamaną, 
i a. powstały one naprawdę że zmężnienia po­
glądu twórczego, że stały się satyrą lub ironią

dratego, iż autor ich opanował naiwność yulgo 
lirykę w ocenianiu zjawisk psychologicznych.

O ile ostatnie nuwości: „Dług wdzięczności ‘ 
i „Niewierny Tomek" odpowiadają temu zało­
żeniu9

P. Włodzimierz Perzyński, autor „Długu 
wdzięczności14 jest komedyopisaizem z uroJze- 
uzenia. Jego styl, jego zmysł wzrokow*y ułożo­
ny jest od natury w ten sposób, że zda się, 
już samo oko patrzące na świat, przekazuje go 
mózgowi w formie jakiegoś satyrycznie odwró-, 
tonego obrazu. Umiłowahem zajęciem je6o jest 
doszukiwanie się „psychicznej pouszewfci" czło­
wieka. Wysoce artystycznym dokumentem tej 
właściwości jest jego „Lekomyślna siostra" —  
Nerw ten odwracania obłudy ludzkiej na wierzch 
zachowuje w pewnym stopniu i sobotni „Dług 
wdzięczności". Jest w nim pewna satyra na za­
kamarki pychy, z dobrego uczj uku płynącej, jest 
dar dobrotliwego] dworowania sobie z patosu 
„przeciętuikew", szkoda tylko, po „Lekkomyśl­
nej siostrze" w iclzieć musimy taki mało znaczą­
cy drobiazg, a nie dalszy wysiłek. W Perzyń- 
skun literatura spodziewała się przodownika 
komedyi polskiej. Od niego zależnem jest, czy 
zapowiedź zmieni się w realizacyę.

Ignacy Grabowski, tak utalentowany pisarz, 
wydaje mi się na scenie twórcą, szukającym 
dopiero swojego wyrazu Jak „Król Stanisław 
August" był przy wszelkich wybitnych swych 
zaletach ruchomym tertnem niepewności między 
tragedyą a dydaktycznem widowiskiem, —  tak 
samo w komedyi o „Niewiernym Tomku" kłócą 
się ze sobą: ironia z łatwowiernością. Początek 
sztuki, pierwsze trzy obrazy kreślone są z bra­
wurą i ze świadomą perspektywą patrzenia na 
wartość uczuć ludzkich, Mąż pięknej i gorąco 
kochającej żony nie pewny jest wieczystości jej 
ucznć. I  z imienia i z usposobienia jest nie- 
wiernem Tomaszem. Wpada na karkołomny po­
mysł. Prosi przyjaciela, by wypróbował ataka­
mi miłosnemi cnotę Małgorzaty, a sam zmyka 
w świat.

0(1 tej chwili wiemv, że wszystko dalej było 
żartem, czyli, że ludzie ci muszą nam być po­
kazani, jako żartu warci. Niestety, autorowi nie 
starczyło odwagi na wytrwanie do końca w igra­
szce. Pod koniec sztuki już nie wiemy, czy T o­
mek nie jest osobistym przyjacielem autora, czy 
nie zbyt do serca autora bierze jego bóle miło­
sne. A  jukże sobie drwić z przyjaciela domu, 
gdzie nas częstują gościną? A  równocześnie styl 
sztuki nie pozwala brać Tomka na seryo. On 
musi być igraszką i naszą i autora. I czekamy 
tego kunsztu delikatnego, choćby ośmieszenia. 
Słowem druga połowa sztuki jest niezrobiona, 
nie wypływa konsekwentnie z pierw*szej. Mogła­
by ją conajwyżej wyprostować gra aktora, któ­
ryby na swoją odpowiedzialność, zmienił skalę 
i w alor uczuciowy Tomka. A le dla zasady arty 
stycznej choćby — lepiej od wykonawcy nie 
wymagać takiej odpowiedzialności.

To najważniejszy zarzut. Nie zmieni on w ni- 
czem prawdy, że „Tomek Niewierny" jest dzie 
łern śmiałego talentu, ze się tu pitni od tempe­
ramentu, że dar humoru w epizodach tak ich, jak 
Kasia i Drab — rozry wa wszelkie tamy kryty­
ki, że wreszcie z poza usterek nawet —  jak i 
z poza zalet, w ogólnem wrażenia sztuki wyzie 
ra oblicze a r t y s t y .  Osobiście wolę nawet po­
myłki Ignacego Grabowskiego od wymęczonej 
poprawności talentów z uporu.

Wykonanie obu sztuk było wzorow*e.
Prtygoim y.

Kronika.
K r a k ó w ,  15 lutego. 

Obrady stałej deleąatyi polskich górników
rozpoczęły się wczoraj w Krakowie w lokata sto­
warzyszenia górniczego przy nlicy 'w. Jana, pod 
przewodnictwem p. Stanisława K o n t k i e w i c z a  
z Warszawy. Odkładając do następnego numeru 
wyczerpujące sprawozdania z oorad, zaznaczamy na 
razie, że zgromadzenie uznało Btan f jud uszów sz k o ­
ły  g ó r n i c z e j  w Dąbrowie na Śląsku anscr. za 
ta k  d o b r y ,  że nie jest wykluczone rychłe rozpo­
częcie hndowy własnego domu na pomieszczenie 
izkoły i internatu. Założenie tej szkoły i pokiero- 
n anie jej losami, pozostanie niezaprzoczoną zasłu­
gą tego towarzystwa. _  ’ --------

Sprawa Stan. Brzozowskiego, Otrzymujemy 
komunikat następujący: W niedzielę 14 lutego o 
godz. 4 popołudniu rozpoczął się w sali związku 
atow. robotniczych w Krakowie sąd obywatelski 
W sprawie Stanisława Brzozowskiego. W  skład są­
du wchodzą: dwaj przedstawiciele polskiej partyi 
socyalno-demokratycznej G alicji i Śląska, dwaj 
przedstawiciele frakcy i rewolucyjnej R. P. S. zaboru 
rosyjskiego, orsz jeden ze starych „Proletaryatczy- 
ków". Po przesłuchaniu kilku świadków odroczono 
rozprawę do dnia dzisiejszego. Ze względu na zna­
czną ilość świadków, rozprawa potrwa dłuższy 
czas.

Z zakładu F. Żurowskiej. Od i  czerwca b. r.
przeniesiono Zakład dla najbardziej opuszczonej 
dziatwy im. F. Kurowskiej z Półwsia Zwierzyńca 
na Prądnik Czerwony pod Krakowem. Odtąd zmie­
niły się też zupełnie hygieniczne warunki Zaaładu 
na korzyść umieszczonych w nim sierót. Oddychając 
św eżem powietrzem, zyskały wiele na zdrowiu, co 
odbiło się dodatnio na ich zewnętrznym wyglądzie 
i obecn:e prawie nie chorują. Nieszczęśliwe małe 
istoty, przygarnięto litościwą ręka i otoczone tro­
skliwą ręką, czułyby się zupełnie zadowolone, gdy­
by przy skromnym posiłku miały się w co ubrać. 
Lecz niestety nie można ich zaspokoić aui pod 
jednym ani pod drugim względem w zupełności. 
Gdy pierwszy raz wspomniały dzienniki o filan­
tropijnej działalności p. F. Żurowskiej, zaczęto 
z zapałem zajmować się nieszczęśliwemi i spi szyć 
na pomoc zakładowi z wydatnem- materyalnem 
i moramem Doparciem Lecz, jak zwykle u nas, 
ostygał powoli sapał społeczeństwa, a w miarę 
powst?,wania rozmaitych, innych filantropijnych ce­
lów, zmieniały się na gorsze finansowe podwaliny 
zakłada. Publiczność zaczęła o zakładzie zapominać, 
skutkiem czego płynęły wsparcia mniej wydatniej. 
W  zakładzie znajduje się ODecria około dziewięć­
dziesięciu dzieci, a potrzeby ich są tak małe, tak 
*krcmne, że na głowę wystarcza dzieunie 30 hal. 
i to na całkowite utrzymanie. Spotykamy się bar­
dzo często z mniemaniem, że zakład opływa w do­
statki, tymczasem nie posiada on dotąd żadnych 
stałych dochodów, a subweneye są bardzo nieliczne. 
Dawniej bywały ofiary w adminiatracyach dzien­
ników obfite, a zwłaszcza grudzień przynosił tyle, 
że pozostało na szczęśliwe dostatnie rozpoczęcie 
pierwszego kwartału roku. Teraz doszło już do te­
go, iż w grudniu r. 1908 zebrano drogą składek 
w dziennikach zaledwie 200 K a górą.

Jak więc zaradzić, brakom, gdy codzienne po­
trzeby nakładu nie ostają? W  poprzednich latach 
przyrzekło więcej osób dobrej woli dawać siale na 
zakład kilka koron rocznie, lub posyłai tamże wi­
ktuały w dowolnie obranym dniu roku. Szybko je ­
dnak poszło to w zapomnienie, tak, że nietylko 
księgi wpisowe u firm (Fischer i Sp., linia C— D, 
oraz Cypryan Szczarkowski i Sp. przy al. Grodz­
kiej) nie zapełniają się nowemi zgłoszeniami, lecz 
nawet- poprzednio zapisani dobrodzieje zapominają 
zupełnie o swych zobowiązaniach Szczególnie te- 
**az w zimie odczuwa zakład Drak zapomogi i o- 
krycia, a pragnąc choć w części poprawić byt wy­
chowanek, zwraca się do wszystkich z gorącą proś­
bą o łaskawe nadsyłanie odzieży i obuwia, choćby 
już używanych, -do Sióstr Miłosierdzia (ul. War­
szawska I. 11), które z powodu oddaleni; "akładn 
od miasta przyjęły pośrednictwo i przedmioty wy­
mienione do zakłaau przesyłać będą.

Adres pocztowy zakładu: Prądnik Czerwony.
Z Karnawału. W  „Ogniska" naaczycielsKim od­

była się w sobotę zaDawa taneczna, przy licznym 
udziale członków i ich rodzin. Ożywienie i serde­
czny nastrój cechował tę zabawę, która przecią­
gnęła się do lana, Do tańców wirowych stawało 
po 60 par. Tańcami niezmordowanie kierował p. 
Iseppi.

Kraaowski korpus weteranów wojskowy ch urzą­
dził w sobotę w s ili strzeleckiej doroczną zabawę 
taneczną z kotylionem. Wzięło w niej udział prze­
szło 800 osób. Na początek zabawy zjawiło się 
wielu gości, z których wymienić należy obecność 
prezydenta miasta dra Lea i wiceprezydenta dra 
Szaiskiego, komendanta korpusu gen. Steinsberga i 
znacznego grona oficerskiego. Przygrywała orkiestra 
własna.

Piknik rolników, urządzony wczoraj w salach 
starego teatru przez słuchaczy rolnictwa uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, utrzymał się w pełnej mierze 
na wysokości ewycn świ“ tnych tradycyj z lat po­
przednich i ponownie stwierdził, że w długim sze­
regu krakowskich zabaw karnawałowych zabawa 
rolników zajmuje bezsprzecznie pierwsze miejsce 
pod względem doboru jej uczestników. W  salach 
starego teatru, dekorowanych choiną, snopami zbo­
ża i poinemi makami, zebrało się wczoraj liczne 
grono osób z kół towarzyskich przeważnie zakor- 
donowych. Toalety pań, utrzymane w kolorach dys­
kretnych, tworzyły na sali balowej prześliczną tę­
czową harmorię; żadna jeszcze z dotychczasowych 
zabaw bieżącego sezonu nie odznaczyła się taką 
wspaniałością strojów, jak piknik wczorajszy. Mło­
dzieży stawiło się wiele, przybyła także grupa ucz­
niów z Czernichowa, szybko też sprężysty komi­
tet pikniku wytworzył na sali balowej ochoczą za­
bawę. Przy dźw-?kach muzyki 13 p. p., dj rygo- 
waflej przez kapelmistrza p. Hocka, tańczyło 100 
par. Aranżer p. Leon Janczewski przy pomocy pp. 
Lisowskiego i Zalutyńskiego, rozwinął zręcznie ka­
dryla, a mazura poprowadził brawurowo. Podczas 
kotyliona wniesiono na salę balowę snop zboża, 
przybrany godłami rolniczemi i spowity Darwnemi 
kokardkami na wstęgach, sytaetrycznie rozpiętych. 
To prawdziwe cacko kotylionowe powitały panie 
kaskadą oklasków biały mazur, zakończony Koło 
godziny 7 rano, szedł w 32 pary z taką energią 
jak gdyby żadna z tańczących osób nie miała za 
sobą przetańczonej nocy. Dochód z pikniku, prze­
znaczony na cele akad. koła Związku pomocy na 
rodowej, będzie zapewne znaczny.

Z resursy urzędniczej. w  sobotę 13 b. m. od­
była się w resursie urzędniczej nader ożywuna za 
bawa taneczna. Salfj, resursy wypełniły się wielką 
liczbą uczestników ab a wy tak, Iż do kadryla sta­
nęło 130  par. Attrakcyą wieczoru sobotniego był 
niezwykle efektowny kotylion. Z galeryi spuszczo­
no na saię olbrzjrmich rozmiarów a e r o n 1 a n 
W r i g h t a ,  w którego łodzi obok lalki chauffera 
nagromadzone były przeróżne przybory kotyliona 
we, a na skrzydłach aeroplanu zawieszono kokard­
ki i orJery*. Ochocze tańce wśród wielkiej wesoło­
ści i serdecznego nastroju przeciągnęły się do bia­
łego rana.

2 teatru miejskiego. Ostania nowość n pertoaru 
dwie oryginalne komedye „Dług wdzięczności" Pe- 
ćzyńskiego i „Niewierny Tomek" Ign. Grabowskie­
go grane będą we wtorek i czwartek. W e środę 
„Lilia Weneća" po raz siódmy. W  piątek Szekspi­
ra „W iczór trzech króli".

Z teatru ludowego. Bardzo wesołą krotochwilę 
ze śpiewami i tańcami, tłomaczoną z francuskiego, 
p. t. „Na dni 14", wystawiono w sobotę na de­
skach teatru ludowego. Przygody notaryusza Le- 
stanboisa, powołanbgo na odbycie 14-duiowych ćwi­
czeń wojskowych podczas manewrów i przygody 
jeg„ sekretarza Manillona, pełne zabawnych epizo­
dów i po\yikian, zakończone małżeństwem córki no- 
taryuaza Genowefy z oficerem Feuilietein, złożyły 
się na całośc nader zabav*ną, wywołującą bezustan­
nie brawa licznie zebranej publiczności. W rolach 
głównych odznaczyli się pp.: Turski, pełen tempe­
ramentu notaryusz Lestanbois, Modzelewski, Konar­
ski i Sarnowski W  rolach kobiecych dominowała 
p. Grabowska, jako tancerka Marinetta, Gawlikow­
ska z wdziękiem grająca pengyonarkę Genowefę, 
p Konarska w roli energicznej żony uotary usza. Taniec 
i śpiew: „Używajmy, póki kipi krew", wykonany 
przez p. Turskiego i p. Grabowską, musiał być 
kilkakrotnie powtórzony na żądaniej wyrażone okla­
skami, rozbawionej publiczności.

W e wtorek, dnia 16 b. m powtórzoną Pędzie 
sztuka p. Zenona Paryiego: „Dwa psy", która zy­
skała jednomyślne pochlebne uznanie krytyki i pu­
bliczności.

Dyrekcya zaangażowała panią Adolfinę Zim&jer 
i p. Zim aj "r- Elapacką na kilka występów, które 
rozjioczuą się w najbliższych on ch.

Pierwsza wycieczka narciarska w  Krakowie.
Wczoraj rauo przy rogatce Wolskiej zebrali się 
zwolennicy spoi tu narciarskiego, aby udać się na 
pierwszą wycieczkę. W yciecz1'*  przyszła do skutku 
zainieyatyw ą krakow skiego Koła narciarzy, a udała 
się pod przewodnictwem p. Pawlicy, na Fanieńskie 
Skały, a następnie stąd na Bielany. W  wycieczce 
wzięło udział 11 mężczyzn i 1 kobieta. Członkowie 
zachwycali się terenem, który w zupełności nadaje 
się aa wycieczki narciarskie. V ycieczka ma cha­
rakter przy goto wawTzego ćwiczenia do wycieczki 
narciarskiej, która wyruszy 1 . .utego z Krakowa 
na Babią gorę. Wyjedzie ona koleją do Snchv, a 
stamtąd przez Zawoję wyruszy na szczyt babiogór­
ski. Wycieczka obliczona jest na 7 dni. Uczestnicy 
zamieszkają w schronisku polskim na Babiej górze, 
i atąd będą odbywali wycieczki na nartach w po­
bliskie miejscowości. Dotąd zgłosiło swój udział w 
wycieezoe 17 osób.

Reforma egzaminów dla uczniów prywatnych.
W  związku z reformą szkolnictwa średniego zosta 
ły zmienione także przepisy o egzaminach dla u- 
oznićw prywatny cn w szkołach średnich. Wedle 
rozporządzenia ministerstwa oświaty mają na przy­
szłość doroczne egzaminy prywatystów być regułą.

Na życzenie rodziców lub opiekunów mogą jednak­
że prywatni uczniowie średnich zaałudów nauko­
wych także na końcu pierwszego półrocza zdawać 
egzamin z małeryału naukowego, objętego tem pół 
roczem. W  razie pomyślnego egzaminu z pierwsze­
go półrocza egzamin na końcu reku szkolnego mt 
obejmować tylko drugie półrocze, Jednazźe noty 
klasyfikacyjne muszą opierać się nie tylko na wy­
niku egzaminu dorocznego, ale także uwzględnić 
wynik egzaminu półrocznego. Dla szkół realnych 
laają te przepisy tylko w takim razie moc obowią­
zującą, jeżeli odnośne ustawy krajowe nie przepi­
sują, że każdy uczeń ma po każdem półroczu otrzy­
mać świadectwo, co oczywiście pociąga za sobą o- 
wiązkowe egzaminy półroczne. Taksa za egzamin 
doroczny wynoBi jak dotąd 48 koron, za egzamin 
półroczny 24 koron.

Stemple na szkolne świadectwa- Fis** nam
z miasta: AYłaśuie przsgiądale n po raz wtóry „P ół­
roczny wykaz cenzur" mego yna, uczęszczającego 
do gimuazyum, i spostrzegłem na tym „W ykazie", 
nalepiony stempel na 30 b. Przyszło mi zaraz na 
myśl, że ustawa o należytościach, nakazuje wpraw­
dzie stemplowanie „świadectw", stemplem na 30 h, 
lecz żadne „ w y k a z y "  nie są objęte naiezytością 
stemplową. Czyby i ta fiskus podatkowy wtrącił 
niepotrzebnie swój nos? To niech osądzą piawniey. 
Pojedynczo biorąc jest to mały wydatek, lecz na 
wszystkie szkoły średnie, daje to dosyć pokaźuą 
sumkę, którąby można w danym razie na pożyte­
czniejszy cel obrócić. Joden z ojców.

Niemiecka reklama. Piszą nom z miasta- Za­
kładamy w Krakowie rozmaite stowarzyszenia ma­
jące na celu bojkot wrogiego nam przemysłu nie 
mieckiego, równocześnie zaś ułatwiamy sami Niem­
com najazd naszego kraju. Ostatnimi czasy poja­
wiły się w pierwszorzędnych kawiarniach i cukier­
niach krakowskich rączki do dzienników, z przy­
twierdzonym arkuszem różowym, mającym nagłó­
wek: „Galizien und Bukowina" i zadrukowanym 
z jednej strony ogłoszeniami firm krakowskich, z 
drugiej zaś w języku n i e m i e c k i m  —  ogłosze­
niami ze Lwowa i Ozerniowiec.

W  tym wypadku niewiadomo co więcej podzi­
wiać, naiwność polskiego kupca, wysługającego się 
sprytnemu wydrwigroszowi, czy bezczelności teu- 
tońskiej, nieliczącej się z naszem społeczeństwem, 
czego wyrazem jest, żc afisz ten drukowano w nie­
mieckiej drukarni 1 z niemieckim nagłówkiem: Ga- 
lizien und Bukowina".

Z kroniki wypadków. W czoraj popołudniu uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 23-letni handlowiec 
Wład^ H . w  czasie saneczkowania się na z d o c z u  
góry pod kopcem Kościuszki, Jadąc w nader szyb 
kiem tempie z góry*, zawadził on saneczkami o bra­
mę forteczną. Uderzenie nadzwyczaj silne rzuciło 
jadącego o mur tak, iż odniósł złamanie prawej 
nogi i omdlał. Przechodnie zawezwali do rannego 
pogotowie ratunkowe, które po przywróceniu mu 
przytomności i prowizprycznem opatrzeniu nrzewio 
zło go na oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza­
rza

Na zabawie „Bcsedy czeskiej", która odbyła się 
u salach klnbu pocztowców w sobotę 13 b. m. 
pani W. poślizgnąwszy się na posadzce, upadła tak 
nieszczęśliwie, iż złamała nogę. Opatrzyło ją pogo­
towie ratunkowe.

U znieważenie krzyża. Ze Stanisławowa dono­
szą: Głośną sprawę, dwukrotnie rozpatrywaną przez 
sąd tarnopolski z wyrokiem uwalniającym i dwu­
krotnie odrzucaną przez wyższą instabcyę sądową, 
rozstrzy gnął wreszcie tutejszy sąd, iakc delegowany 
przez najwyższy trybunał w Wiedria. Prokurato- 
rya Państwa oskar£vta kilka włościan z Lisowiec 
(pow. zaleszczycki), ze 19 stycznia 1907 r. przez 
porąbanie i wrzucenie do rzuki Seretu krzyża j rzez 
rz.-kat proboszcza ks. Dudeka przy udziale uro­
czystej procesyi poświęconego, urządzanie rz. kat. 
kościoła poniżyć usiłowali, Fedora Worobca i ks. 
Hryhura Kowcza, ze przez swój rozkaz i zachętę, 
powyższy czy*u karygodny rozmyślnie powodowali. 
W  Lisowcach znajdują się dwie parafie, rzymsko 
i grecko katolicka Trybunał uwolnił ks. Kowcza 
od winy i kary*, natomiast skazał dwńch innych 
oskarżonych na karę 8-duiowego aresztu.

Z e  ś w i a t a .

S p. Mieczysław Karłowicz Z Z a k o p a n e g o  
od p. Maryusza Z a r u s k i e g o  otrzymujemy na­
stępujące pismo: W  nr. 65 „N. Reformy" podnie­
siono, że ja osfrzegałem ś. p Karłowieza przed 
lawinami. Istotnie ostrzegałem. NI mówiliśmy 
wszakze wcaie o Czarnym Stawie. Ś. p. Mieczy­
sław Karłowicz był u mnie w przeddzień wypad­
ku i w rozmowie zapytał o zdanie co do stanu 
śniegów w górach; wymieniał Czerwone Wierchy 
i Giewon,t które mu odradziłem. O Czarnym Sta­
wie nic nie wspominał.

Czytamy w „Słowie Polakiem": Matka ztuurłego 
postanowiła uskutecznić wydanie dziel muzycznych 
ś. p. Mieczysława, dotąd nieogłoszonych w druku. 
Mianowicie konieczne jest wydanie dzieł: „Stani­
sław i Anna Oświęmmowie11, „ftapsodya litewska", 
oraz „Smutna opowieść". Z prac zaczętych pozo­
stał w szkicu, niedokończonym jeszcze w kompozy- 
cyi, utwór symfoniczny p. t. „Dramat na maska­
radzie".

W  kołach sportowych powBtała myśl wydania 
zbioru pism taterniczych Karłowicza. W  Zakopa­
nem postanowiono na miejscu katastrofy osadzić 
kamień pamiątkowy z odpowiednim napisem.

Jak donoszą nam a Zakopanego, zwłoki ś. p. 
Karłowicza spoczywają w domu przy ulicy Sienkie­
wicza 27. Przyjaciele sDadają wieńce przeważnie 
z gałązek limby. W  tej górskiej ozdobie trumna 
przybędzio do Warszawy. Odprowadzenie awłok na 
dworzec w Zakopanem nastąpi — o ile foi marno­
ści związane z przewozem zwłok pozwolą —  w po­
niedziałek 15 bm o godz. 2. Pogrzeb w Warsza­
wie we wtorek. Matka odbiera mnóstwo telegra­
mów kondolencyjnych ze wszystkich stron, wiele 
ze świata muzycznego.

Z Wilna. ęRewizya ochrany).
Do WTilna przybyło kilku urzędników miuiste- 

ryum spraw wew nętrznyeh, z p. Zajączkowskim na 
czele, w celu dokonania rewizyi w wydziale „ochra­
ny" wileńskiej z powodu wykrycia różnych nad­
użyć z wydawaniom paszportów zagranicznych. 
WT sprawę tę wmieszanych jest wielu wyższych u- 
rzędniKón.

Zamach na prezesa sądu wojennego. Z R y ­
g i  telegrafują: Dwaj mężczyźni strzałami z rewol­
weru ciężko zranili w głowę prezesa czasowego 
sądu wojennego, K o s z  e l e w  a. Zabójcy usiłował 
umknąć i wsiedli do uoróżk , lecz polieya dopędziła 
jednego z nich. Po wymianie strzałów, zabójca 
ciężko raniony, został ujęty; odwieziono go do 
szpitala, g d z i e  n i e b a w e m  z ma r ł .

Demonstracye lokatorów. Przed domem pod 1.18 
przy ulicy Leśnej w Budapeszcie odbyła się gwał­
towna demonstracj a lokatorów tego domu. Ponieważ to

katorowie rozwinęli na kilka dni napraćtl bard* gMM 
agitacyę, więc przybyło na pomoc w demonstruam 
niu przeszło 1000 osób. Tłum wyważył bramę do­
mu, wtargnął do wnętrza i zniszczył rury gasewe 
i wodoc.ągi. Zanim przyDjła polieya, część dom o 
była zdemolowana.- Powodem demonstracyi była ta 
okoliczność, że właściciel domu w terminie lutowym 
wypowiedział pomieszkania sądownie wszystkim bez 
wyjątóu lokatorom, których jest 56. Gospodarz 
oświadczył,’ że odtąd będzie wynajmować ubikacya 
za czynszem tygodniowym, gdyż w ten spos.b 
dochód z dumu powiększy się ud 40 do 50°/o* Fo- 
katorowie po demonstracyi rozrzucali kartki z odezwą 
w której ogłosili bojkot owego domu.

Rewolta zagrodników W e wsi Wrac pod Pi­
skiem w Czechach skazani zostali już w r. 1905 
zagrodnicy w liczbie 30 na rozmaite kary więzie­
nia z powodu zbrojuego oporu przeciwko władzom. 
Zagrodnikom chodziło o parcele gruntowe, kt n . 
rząd przyznał na własność ks. Lobkowicowi. W  tych 
dniach przrbył woźny sadowy z żandaimeryą, ażeby 
znowu odbbrać zagrodnikom dwie parcele, ttóre sąd 
przyznał ks. Lobkowicowi. Zagrodnicy siłą przeszko­
dzili egzeliucyi a ż„ndarmerya, widząc, że mogłoby 
przyjść do rozlewu krwi, zawiadomiła o oporze te­
legraficznie sąd w Pisku. Sąd nakazał odroczenie 
egzekucyi. Zagrodnicy twierdzą, że owe parcele za­
brali im Lezpran nie ks. Lobkowice w X VI wieku 
i że mają donumenty, dowodzące niezbicie ich p a- 
wa właonośei do spornych parcel.

Scnromska a podatek budowlany. Wydział 
austryacaiego To warzy Btwa alpejskiego wniósł do 
ministerstwa skarbu petycyę, ażeby minisierstwo 
przy opracowaniu projektu reformy podatku od bu­
dynków, uwzględniło szczególnie znaczenie schro­
nisk dla turystów i przyznało dla tych schrmuisl:, 
jeżeli nie zupełne uwolnienie od podarku, to (»ey- 
na,mniej znaczne ulgi. Petycya zupełnie słusznie 
podnosi, że budewa schronisk w gmach jest zna­
cznie kosztowniejsza od budowy zwykłych domiw 
w okolicach zaludnionych, dalej kosztownem jest 
równie utrzymanie tych schrunisk w dobrym sta­
nie, a wreszcie przyczyniają się one do podniesie­
nia rucha turystyczni go, który znowu pośredn.o 
daje zwiększone dochody skarbowi państwowemu 
Petycya dumaga się tedy uzupełnienia projektu re­
formy podatku od budynków w ten spe.ób, ażeby 
schroniska w Alpach były wolno ud podatku do­
mowego. Zamieszczając tę wiadomość, sądzimy, ze 
Towarzystwo tatrzańskie podejmie podobną akcję 
w interesie naszych schronisk,

Sprawa uani Steinheil. Wyniki obecnego śledz­
twa w sprawie zamordowania, malarza Steiuneila 
trzymane są w ścisłej tajemnicy i tylko pewne 
szczegóły pudaje sędzia do wiadumości prasy. —  
Bulwarowe pisma na swoją rękę ogłaszają przeró­
żne sensacyjne rewelacye, a publiczność chciwie 
czyta każdą bajkę, ale już nie wierzy nawet w na i 
bardziej „źródłowe" doniesienia. —  Sędzia śledczy 
Andró w ciągu ostatnich dwóch miesięcy zgroma 
dzil cały maturyał, obciążający panią Steiiiheil. —  
Zbiór ten obejmuje 1253 autów i dokumentów, ale 
mimo to mema w nich pozytywnych wskazówek co 
do winy pani Steinheil, albo innej usoby. W osta­
tnich dwoefi tygodniach zebrał sędzia śledczy ob­
szerne informaeye o sposobie życia rodziny Stein- 
heilów. Otóż wedle zeznań, które pochodzą od osób, 
znających rodzinę Steinheilów, nie mieli oni w cza 
sie, bezpośrednio poprzedzającym popełnienie zbro­
dni, żadnego stałego źródła dochodu. Steinheil; nie 
zarabiał prawie nic, a rzadkie sprzedaże swoich 
obrazów zawdzięczał stosunkom żony, która umiała 
swoich przyjaciół nakłaniać do kupna. Wynikałoby 
z tego, że Steinheil dobrze wiedział o stosunkach 
miłosnych swojej żony. Z drugiej strony stwierdzo­
no, że śmierć pani Japy, matki Steinheilowej, po­
prawiłaby położenie materyalne Steinheilów, gdyż 
po pani Japy pozostało 100.000 franków, z czego 
największa część dostałaby się Steinneilowej. —  
Stwierdzono dalej, ze drogie kamienie z niektórych 
klejnotów usunięte zostały ręką zawodowca Część 
klejnotów, o których pani Steinheil mówiła, że zo­
stały zrabowane, znalezione w letniem pomieszka­
niu Steinheilów w Belleyue. A więc niema wątpli­
wości, że pani Steinheil sfingowała rabunek. Nie­
wyjaśnioną natomiast jest spiawa karty, zaprasza­
jącej przyjaciół Steinheila i handlarzy obrazów do 
odwiedzenia jego pracowni malarskiej. Kartę ową 
znaleziono w wagonie kolei podziemnej, a na jej 
odwrotnej stronie zapisane były nazwiska dwóch 
kostyumerów, którzy, jak udowodniło śledztwo, nie 
m?ją nic wspólnego ze sprawą morderstwa. Śledz­
two, przeprowadzone w kilku miejseowośuaeh na 
prowincji, nie dało żadnego wyniku.

Z całego materyału, zebranego dotąd, wynika, że 
przeciwko pani Steiheil przemawia cały szer«g po­
dejrzeń. Przypuszczenie że zbrodnia popełniona zo­
stała przy pomocy wspólnika, upada z powodu braku 
dowodów. Po kilku tygodniach śledzwo zostanie u* 
kończone i pani Steiheil stanie przed sądem przy­
sięgłych. Jak się zdaje w sprawie tej nie nastąpi 
już żaden zwrot, a dwa przesłuchania, które z pa­
nią Steinheil zostaną jeszcze przedsięwzięte, uwa­
żane są z góry zi» bezskuteczne. Obrońca pani 
Steinheil już obecnie głosi, że klientka jego zasta­
nie uwolniona. Deputowany rojalistyczny Delataye 
wręczył w sobotę sędziemu śledczemu oskarżenie 
przeciwko osobie, oznaczonej literą „ X " , o zamor­
dowanie prezydenta republiki Faure’a. Oskarżenie 
to ma ua celu spowodować wytoczenie śledztwa 
i w ten SDosób zapobiedz przedawnieniu, któreby 
zapadło d. 16 lutego b. r.

Ks. Jerzy na balu. ja k  donoszą dzienniki bel­
gradzkie, następca tronn serbskiego, ks. Jerzy, na 
Dala w kasynie cywilnem w Belgradzie zachowy­
wał się wobec pań tak agresywnie, żc wvwoła! 
powszechne zgorszenie. Prasa belgradzka domaga 
sie, ażeby „kompetentne czynniki" pouczyły ks. Je­
rzego, jak się ma zachowywać w towarzystwie, 
gdyż w Serbii nie są obecnie „czasy Ludwika X IV ".

SDrawa bomb w Brukseli. Prokuratorya w Bru­
kseli z powodu obrabowania kupca niemieckiego 
Mayera i podrzucenia bomb w Brukseli wysłała li­
sty gończe za dwoma głównymi sprawcami, którzy 
są Rosjanami. Jeden z nich, rzekomy student, na­
zwiskiem Seilinger, który jest znany policji nie­
mieckiej i który podróżował pod rozmaitemi nazwi­
skami, umknął do Paryża. Za drugim rprawcą Niem­
cem z Rosyi, flarlensteinem, odbywają się poszuki­
wania w Berlinie. Bomoy zostały sfabrykowane w 
pomieszkaniu Seiligera.

Trzęsienie ziemi. Z B a r c e l o n y  donoszą* 
M ozoraj o godzinie 8 wieczorem dało się czuć 
s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Ludność w panice 
uciekała.

WvbCiqi balonów. Berlińskie Towarzystwo aero- 
nautyczne urządziło w sobotę w Berlinie wyścigi 
balonów pomimo pizenikliwego zimna i śniegu. W  
wyścigach wzięło udział 6 balonów, a uczestnicy 
zapatrzyli się przeciwko mrozowi. Pierwszy baloa 
wniósł się w powietrze o godzinie 9 min. 37 rano. 
jioczem nabtąpiły dalsze wzloty. Przeciętny Dalast
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1 Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Hiydła przetłuszczone hyg eniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W y delikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
piyszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym f  1 ,1 .J  _ _ l  f  .ąniłiąn‘ ( kJnW ńiu llI TUnnn 10  €
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wynoei 20 worków, skutkiem czego przy silnym o- 
padzie śniegu vt niektórych balonach może wvCzer- 
pac si,; rychło cały zapas. Poa karą dyskwalifika 
cyi nie r, olno uczestnikom wyścigów ładować na 
wędzie, nie wolno równie przekroczyć czasu 7 
dżin, ani przelecieć granicy Niemiec, chyba do Aa 
stro-lt *gier. Ponieważ kierunek wiatru był ku gra 
nic,\ nustryackiej, balony mimo ograniczonego cza 
su mogj odbyć daleką podróż. Dotąd nie ma jesz 
cz< wiadomości o wyniku wyścigów.

Śmierć Thom&ena. Profesor chemii na uniwer­
sytecie w Kopenhadze, dr- Juliusz Thomsen, umaił 
prze"wczoraj. Thomson zastosował wyniki teoryi i 
cieple mechanieziiem do termo-chemicznych proce 
sów, s o wynikach swych badań napisał dzieło w 
4 tomacn.

Uzy Wilde żyje? Niedawno podaliśmy wiado 
moęć, że według twierdzenia przyjaciół Wndego. 
głośny ten niegdyś autor nie umarł w Paryżu tyl 
ko śmierć jego została sfingowana, a zamiast W il- 
dego została pod jego nazwiskiem pogrzebana inna, 
nieznan osoba. Vv iide według owej wersyi udał 
się dc Włoc b i tam przebywa. Obecnie rzymski 
dziennik „Liibuna w korespondencyi z Turynu 
potwieriza to przypuszczenie. Pewien' mieszkaniec 
Neapolu, znający dobrze Wildego, miał go widzieć 
w lryni-e na ulicy cnti ^etrembre".

kataturo d W kopalni. Jak donoszą z Wrocła 
tiia, w szybie Fryderyka runęła cembrowina, a o- 
de^-wane skutk.em tego zwały węgla zagrzebały 
znaczną liczbę górników. Na razie wydobyto 4 
zwłoki.

Zwyrodnienie W Berlinie. Telegrafują z Berli­
na: Wczoraj zostały znowu dwie kobiety poranione 
nożem, oprawca niewyśledzonr.

n o w a  B i F  t n r s i  a ,

Udpowiedzi redakcyi:
P. M. P. w Liszkach Loterya fantowa 

Szkoły ludowej jeszcze się nie odbyła
Tow.

Zmarli.
/j Lkierów Jranciszka M e i s n e r o w a *  wdowa 

Po obywatelu m. Krakowa, przeżywszy lat 72 zmar­
ła dnia 14 bm.

Karol M i c h e l ,  emr. otarosta 
umarł w Stanisławowie.

w 70 roku żyda

Rojek: „Juliusz Słowacki îy-

fac
ŁDr ojciecti Cielecki:

„Zadania społeczne

miej&aiego w Krakowi?

Bjh crł nkowie .Ogniska l ole n. go w Pradze Czeskiej" 
pioszeri są o uregulownie zaisgłych składek w termi­
nie dwunnesięczn,m od daty niniejszego zawiadomienia. 

Uniwersytet ludowy nn. A. Minkiewicza.
W potredrałek: T. Antoni Gałecki: „O stanach ma 

teryi‘.
We wtoiek P. T»deus 

cie i twOrczoSo poety)“ .
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W aul i szko.j realnej przy al Stu łenckiej o 6 wierz.)
W poniedziałek Dr Wojciech Gielecki: „K&iol Li 

belt".
i\’e wtorek: Dr Filip Eisenberg: 

higieny
nepertoar Teatru

XV poniedziałek: „ 2 x 2  =  5
We wtorek: „Niewierny Tomek" i „Dług wdzięczno-

We 'rodę: „Lilia \Veneda“.
6 czwartek „Niewierny Tomek" i „Dług wdnę :zno-

W piątek: „Wieczór trzech króL".
nhliżnięta z Brighlun", komedya Tristana 

lseinaru a i „Zacisze domowe" J. Conrtelin V
W niedzielę pojjoniu: „Don Ktezot"; — eieczó**

» 1 ?htou' i .Zacisze domowe".
W poniedziałek: „Niewierny Tomek" i „Dług wdzię- 

oznoscr. * ® 11
kalendarza W e wtorek 18 lotego: Wspomn. Męki 

P. i 'u any p.; we środę 17 lutego: Aleksego Falkoner. 
w.; we rz* irtek 18 'ut&go: Symeona F*aptana b w.

W schód ifińca 16 lutego o godzinie 6 min. 51, zachód 
o t 4 m 57; długość unia 10 godzin min. 6.

1 krakowskiego obserwatorium. Pnia 14 lutbgo ter­
mometr doaze-iJ od — 16 3 d — j»*7 O,; -  I roi i*1- 
opadał.

Dnia 15 .uieg o godcinic 7 rano s, q tarcmetro 734 5 
mm termometru 4*5 V.; watr zachodnio-południtwo-Ł.-
cbciim.

Ł r  t i o  w a r iT S ie J .
Tow. kolonii wakacyjnych dla uczniów szkół 

/ńednich Krakowa i Podgórza odbyło doroczne wal- 
le zgromauzanio swych członków pod nrzewodni- 
itwem rektora prot. dra Kaz.mierza M o r a w s k i e -

o, który zagajając zebranie wyraził zadowolenia 
j  powodu mzwoju Towarzystwa, podniósł z naci- 
jklen: fakt, że w ubiegłym roka w kolonii waka- 
y jnej w Peręble wielkiej umieszczono 50 uczniów 
wreszcie podziękował wszystkim ofiarodawcom, przy­
jaciołom i protektorom tak pożytecznego i humani 
łaniego stowarzyszenia. Następnie p. Władysław 
K o c h  prof. tzkoły realnej, kierownik kolonii wa­
kacyjnej w Porębie zdał obszerne sprawozdanie z 
pobytu uczniów na kolonii, a sekretarz Tow. prof, 
Laroi S t a c h  z„ał sprawę z rocznej działaiń>śei 
Towarzystwa. Wreszcie prof, Stamsław K o p  r o ­
w ie  z p: eósUwil zamknięcie rachunkowe i stan 
mają-ku Towarzv?twa i przy d.yskujyi nad spra­
wozdaniem ucnwalono absulutoryumkasowe wrdz^ło- 
wl zaś wyrażono na wn.osek prof. radcy Wastinga 
podziękuwanie za gorliwą uzułalność prezesowi dr 
Morawskiemu I kierownikowi kolonii prof. Kochowi.

Jo ■'■ydzi iłu wybrani zostali: Bednarski Srani- 
» aw, 1 ir Bujak Franciszek, Chyliński Anna, Dr

awidowsk- Karol, Dr Jangustyn Stanisiaw, Ja- 
wors i Aleksander, Koch Władysław, Koprowicz

anis a ?, Dr Kra.swskl Wojciech, Kranz Ignaey,
. B‘ .u . J**mhnt, Grzywitski Jan, Lekszycki 

Anion? LesnodorsKi rTu«taw, llisky, Morawska Ma- 
rya, Dr. Morawski Kaz: mierz, Pakies Józef, Stach 
Karol i Przybylski Jozef.

Z wnioaków wymienić należy zamianowani, prze* 
waine zebranie p. Augusta I w a ń s k i e g o ,  oby­
watela ziemskiego i Antoniego hr. P o t o c k i e g o  
za szczególne zasługi członkami honorowymi To­
warzystwa.

Un w ersytet ludowy. Dziś w seminaryum oświato- 
wem (ul. Szewska 16) odbędzie się pogauanka p. 
Feldmana na temat: Popularyzacja blitoryi sztuki11, 
od godziny 8 — 9 wieczorem.

w Krak** * ofa Vt S Ł im łut S łow ackiego
Kol* ie  Wftln® zgromadzenie
czorem w lokalu A  )  ^  ° « 0(lzini6 6 wie'
I n o r . ) ,  n  13
kazuje stały r^ w ój Koła i ' r?k n b l,ffł WJ. 
cznych uoiaen pracy o ś w ia t , ,^  d̂ lałalnoś,ł ” a l1 
wydawania drukiem odczTtów podjęło się
a - w i i K C ,
kin. prowincjonalnym Kołu. ’  e- n
brak kwalifikowanycu P r e l ^ n t ó w ^ o ^ t ^ k ^ J  
wydało ju i Koło 10. dws są w draku ę i jU  
lekcyi, któro wejdą n skład seryl u . ]eżr „  *■ 
towych do wydania. Kosził. wydawnictwa wynio... 
1,542 kor. 92 hal. Koło utrzymuje 15 czytelń, za­
silając je często nowemi zasobami dzieł i ntrr, mm 
je w nich żywy ruch oz...atowy przez częete' we. 
lekcye, ilustrowane zazwyczaj obrami świetlneml 
do czego Zarząa Kola nabył na własność skiopty. 
kon. Prelekcji takich odbyło się 80.

Koło założyło w roku ubiegłym i utrzymuje twym 
kosztem ochronkę dla dziatwy szkolnej, zapewnia­
jąc w niej, w godzinach pozaszkolnych dziatwie 
bezdomnej i pozbawionej opieki, godziwą rozrywkę 
i fachową pomoc w nauce. Do oohronki miebzezą 
cej się w szkole im św. Szczepana przy ul. Raj 
skiej, uczęszcza stale 40 dzieci, gdyż więcej Za 
rząd Koła nie mógł przyjąć dla braku odpowiednie­
go lokalu i środków, niezbędnych do utrzymania 
takiej instytucyi.

Kuło otwarła także i utrzymuje jeden kurs dla 
analfabetów w Chrząstowicach, na który uczęszcza 
przeciętnie 40 członków. Ilotć ezłonków Koła w r. 
sprawozdawczym wzrosła o 61 i ogółem wjnosiła 
173. Obrót kasowy wziósł o blisko 2.000 koron 
i wynosił w r. 19u8 7.788 kor 90 hal. Prócz te 
go Koło powołało do życia nową instytucją t. zw. 
bibliotek ruchomych.

7 Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie edbę 
dsie się we środę 17 lutego o godzinie 6 wieczór 
w Domu lekarskim (Ri.dziwiłłowfka 4). Na po­
rządku dziennym wykłady prof. dra E. Godlewskie­
go „O prawach dziedziczności" i dra T Janiszew­
skiego „O domach izolacyjnych".
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się w milczeniu. Pani Ftelettu elą-

B .  G a b p y e i n k s i ,  K r z y s z t a f o r y ,  
K p a - U o w .  Wynajiunjti i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówki) inb na “ płaty nawet 
dwudziestomiesiącziie. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

MasSri i domina.
Reduta prasy w i.rakowie wprowadziła w tym 

roku, jak juz wiadomo, „przymns" maskowy. Kaida 
dama. bez względu na to czy ma kostyum, esy do­
mino, czy suknię balową (z tete coiffće), przy wej­
ściu na salę obowiązkowo będzie zamaskowana. 
Wejście w drzwi sali daje już zupełną swobodę, 
maseczka może być zdjęta 1 zawisnąć na ręku, ja ­
ko nadliczbowa ozaoDa stroju, a zarazem przypo­
mnienie, iż jesteśmy na reducie, gdzie obok tańca 

flirtu, święci tryumfy miatyftkacya i intryga. 
Idzie o to, jaką przywdziać maskę? Pytanie to 

adaje sobie w tej chwili niejedna z setek pań, 
przygotowujących się, aby wy siąpić stosownie przed 
królową karnawału krakowskiego, którą jest już 
dziś bezsprzecznie Reduta prasy. Jedna tylko z na 
potkanych przeze mnie dam, nie miała pod tym 
względem naimniejszej wątpliwości. Była nią oczy- 
wiścii pani Freleite, wszędoDylska pani Frelette, 
ta sama, która w roku ubiegłym tłumaczyła Kra­
kowiankom misterya stylowego kostyumu i tete 
cniffóe. W  tym roku przypadła je j nowa troeka: 
mały wykład z maskologii —  jak sama określa 
najnowszy kierunek swych studyów

—  Maski ulegają modzie —  mówiła szybko —  
bo wszjstko ulega modzie, proszę pana Wy, dzien­
nikarze, aa łatwo znajdujecie słowa potępienia dla 
mody, a jednak cóż innego czynicie si.mi ? Gzy nie 
staraliście się. aby Reduta Trasy została w Krako­
wie modną? 1 została nią rzeczywiście. Ale de rze­
czy. Bawiąc niedawno w Paryż?, miałam sposobność 
oglądać najnowsze i najbardziej używane wzory 
masek. I  jeżeli pan ciekawy...

—  Jestem ciekawy za wszystkie moje czytelni­
czki —  odparłem z ukłonem.

—  Ciekawość wszystkich Kobiet, plns elekawość 
dziennikarska ! —  zaśmiała się pani Frelette. Cóż 
za potworny przerost tej wady t A zatem... roapo- 
czy nam Ołówek jest?

—  Jest ) pisze.
—  Z kilku grup masek, rozpoczynam od najbar­

dziej kolorowej. Mamv rfięc męski w szachownicę: 
carreau, srebrno-ezarne, żdłto-zielono, czerwono- 
białe, żółto-nicbiesaie, pąsuwe-czame. WszjBtkie 
atłasowe, z „brodą", czyli długim, elegancko wy­
ciętym języczkiem, który zazrywa usta. Chciałabym 
mieć taką.

—  I być kobietą o trzech językach ?
—  O trzech ? Ach... złośliwy pisarczyku, chcesz 

powiedzieć, że kobiety są dwujęzyczne ? i
—  Myślałem o intrygach redutowych.
—  W ykręt! Ale przepraszam pata, bo nie mam 

czasu. Drugi rodzaj masek to prężkowaue: „rayś", 
ponsowo-białe, meblwuko białe, różowo-błałe, zielono* 
białe, również aiłasowe i również z „brodą". Te­
raz przychodzimy powoli do jednokolorowych, przej­
ście stanowią maski z dwóch połów: „double". Ma 
teryał taki sam, kolorowy podobnież, z dodatkiem 
biało-czarnego, który wygląda prześlicznie i bardso 
dystyngowanie. Na koniec maski „nni", jednokolo­
rowe: lila, białe, czarne, różowe, ponsuwe, niebie­
skie, zielone i żółte.

—  Ogromny wybór!
— Nie bądź pan dzieckiem. Byłby bardzo mały, 

gdybyśmy nie mieli jeszcze masek czarnych, wy- 
ozywanycn dżetami i porMkaui, masek malowanyeh 
w kwiaty, również czarnych, lecz jedwabnych, ivre- 
izcie czarnych atłasowych i aksamitnych z „bród­
kami" koronkowemi, zamiatt cięższego maieryału. 
Przy ładnem dominie, maseczki te będą poprostu 
urocze.

—  Ale eói dla pań w sukniach balowych ? 
Zdaje mi się, że taka wielka maska z brodą, to 
za ciężkie... za bardzo seryo, podczas gdy tu Idzie 
raczej o delikatną wskazówkę, i i  jesteśmy na re­
ducie...

—  Proezę, proszę... W ięc i wy ezsoem przema­
wiacie wcale dorzeczy...

—  Dziękuję —  skłoniłem się.
—  Proszę nie udawać ofiary, nie skońezyłam, 

chciałam powiedzieć: w kwestvi ctroju miewacie 
czarem trafne uwagi...

—  A dla kogóż to panie ł!ę stroicie —  wtrą­
ciłem nardzo uniżenie —  jak aie dla nas ?

— Tylko bez zarozumiałości! Strój jest sztuką 
samą przez się: sztuka dla sztuki.

—  I dla rozradowania „serdecznycn przyjació­
łek"?

—- Proszę byt cicho. Utóż panie w sukniach ba­
lowych potrzebują istotnie raczej zaznaczenia maski, 
niż maski samej jako radykdnego środka na „inco­
gnito". Moda noinyślała już o nich i ofiarowuje im 
prześliczne maski bo* „brody" z tiulu i koronek, 
nioco przejrzysto, cacka, mówię panu, albo też pół­
miseczki aksamitne i atłasowe, te zgrali ni utkim no­
skiem, wytworne droonostki, które po zdjęcia zwi­
sną prześliczną plamą na toalecie balowej, podczas 
gdy tamte znikną razem z dominem, w ehwili, gdy 
piękna właścicielka uzna to za stosowa.. Domino 
zasłoni toaletę, maska twarzyczkę... Miejoco intrygi 
zajmie flirt.

—  Ale domiua uają również «woin modę ?
W  tym roku utrzymała się jedna z dawniej 

szych e m p i r e .  Wszystkie mniej więcej domina 
byty zawsze podobnego kroju, idzie przecież o strój 
użny. którym otula się nawet najbardziej powie­

wną toaletę bez obawy pomięcia. I cóż, czy pan 
ekie eajtelniczki zaspokoiły swą ciekawość?

Skłoniłem 
gnęła dalej:

—  W  takim razie odkryję na dodatek joesoae
jedną tajemnicę: pańskie czytelniczki będą zrozpa 
czono, tak jak ja dziś jestem. Gói nam z tej mn- 
skologlcznej wiedzy, gdy wyniki jej pozostaną w 
sferze nauki czy stej ? Nikt nie będzie nmyślnie 
jezdził do Paryża po takie matki i domina, a tu, 
u uas„ pużal się Boże! Niczego dostać nie można!

—  Przepraszam. Sztuka wyrobn masek Jest w 
naszem mieście tradycyjną, że tak powiem. Jeszcze 
w X VI wieku...

Paul Frelleue „aczęła objawiać r.ledwuznaetnłe 
swój mały szacunek dla hlstoryi z tego okresu. Mi­
mo to poprawiłem:

— wieku istniała w Krakowie o*Ouii > gałąź 
rękodzieła „mat*zkarn!cj", którzy wyrabiali z aBlri 
zapustne. Mówił mi nawet jeden historyk sztuki, 
ie  maska panieńska z przykrawkamł kosztowała 
jeden złoD' polski...

—  Cóż to za przykrawki ? —  spytała tonem 
nieco zniecierpliwionym.

—  Nie wiem.. Może tak nazywano dzisiejsze 
brd iki"? Dość, io  maata ‘ „białogłowska" była tań­

szą, dostawiano ją za groszj 16, „babską" aa 20...
-  Ugrzeczmony podział, nioma co mówię! Zre­

sztą tych masek chyba nam pan nio beizie wkii
dał? Joi dawno poszły w strzępy!

—  Sądziłbym, że może w Muzeum ?...
—  Sehowajże więc wszystkie kobiety do Mu­

zeum —  zdenerwowała się nie na żarty pani Fre­
lette. —  U was ciągle tylko zabytki, muzea, kon-
serwacya... a gdy trzeba coś zr-bló dis nieszczęśli­
wych kobiet, które nie wiedzy skąd wziąć porzą- 
uną maskę...

Uśmiechnąłem się tynmfująco.
—  Myli się łaskawa pani — przerwałam gło.itm 

drżącym od wewnętrznego zadowolenie. Tym ratem 
wyjątkowo (wyjątkowo powiadim, aby wejść w aty) 
oski -żer kobiecych) pomyślano o paniach. Wanyst- 
kie te maski, które pani wyliczyła, znajdą aię n 
p. Smidowicza, aico u p. Sen w ansa, ałfco ■ p. Ja­
neczka - Ziembickieg*, gdyż Lomitst iaterwanJowtó 
i spowodował odpowiednie zamówienia

—  U Smiaowicza? U Schwarza? 15 Janeczka- 
Zlembickiego ? —  Żegnam pana.

I zebrała sukienkę najwdzięczniej#*,Ym ruchem 
par ysko-waraza wsk im.

—  Dokąć ? —  Może w*Uo pani UwarzYny- 1
—  Aby się di wiedzieć, jakie mam domino i ma­

skę ? —  Nic z te#o. Dowie się pan p» reducie —  
albo wcałe... Pańska kobieco-Jii*nnikar*»a cierpli­
wość będzie pościć.

I  znikła w kierunnu Rynku

— hu ■■iiii.wnn, m.jRiwimwfflP

L w ó t f s  15 lutego. 
T ow arzystw o prawniczo we Lw ow io. Onegdaj

odbyło aię walne zgromadnen?*, na którem dokona­
no wyborów wydziału Prezesem wybrane ponownie 
przez atiamaeyę dra Aleksandra Tchórznickiega, 
a w skład wydziału weszli pp dr Antoni Dziędzio- 
iewic®, dr Włodzimiera Godlewski, dr Józeć Mi- 
lewslrl, dr Alfred Hatban, dr Jan Srwarczyński, dr. 
Tadeusz Pouoiewtki, Włodzimierz Zygodłowie*, dr 
Karol Engel, dr Aleksander Mała szynski, dr Jan 
Morawski, dr Piotr StebeJskl, dr Ernert Tifl, Mie­
czysław Ttefko, Stanisław Zimny i Tadeusz Malina 

Z politechniki. Rektorat rozpRuje konkurs na 
bosndi. asyrtenta przy katedrze ieebnoi"gti chemi­
cznej. a

Zmiana wyznania, w  miesiącu grudnie 16 osób 
zmieniło wyznanie we Lwowie; z tego uwanaście 
(siedm mężczyzna i pięe Kobiet) przeszło z obrządku 
unickiego na łaciński, nadto przeszła jedna pro  ̂
testantka nw katolicyzm. Natomiast jeden protestant 
i jeden katolik przeszli na żydowską wiarę, a je­
den żyd zapi-ał się do bezwyznaniowych. 

Neperioar teatru Iw a-w ciego.
W e »tore] „Boleśfae Śmi*tyu.

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy ^N. Reformy11 z 15 lutego.)

Syn pmelw oi.cn.
belgrad. Komitet o b r o n y  n a r o d o w e j  

odbył wczoraj wieczoiem naradę, którdj prze­
bieg był b a r d z o  b u r z l i w y .  P^ew odnicząc* 
komitetu oświadczył, że między królem a na­
stępcą panują ogromnie naprężona Ltosur *1

Król z a k a z a ł  ks. Jerzemu uczęszczać na 
zgromadzenia komitetu obrony narodowej od­
wiedzać posłów obcych państw Na to następca 
tronu wystosował do ministra Miloranowicza 
list następującej treści:

Mój ojciec je-st od pięciu lat w i ę ź n . e m  
s p i s k o w c ó w ,  przez, co cierpi kn,j i dyna- 
stya. Dlatego inonn obowiąitiem jest stykać 
się z komitetem obrony narodowej, który uww 
zam za właściwą reprezentacyę narodu.

„Z  tym komitetem c h c e  w a l c z y ć  przec*w 
k»n ipcji, c h o ć b y  w a l k a  t a  m i a ł a  s i ę  
z w i ó c i ć  n a w e t  p r z e c i w  m e m u  o j c u * .  
Odczytanie tego listu na posiedzenia komitetu 
wywołało wielkie wzburzenie.

K o n s t y r u c y a  d la  B o ś n i .

Sarajewo. Ankieta konstytucyjna przeszła 
wczoraj do właściwych merytorycznych obrad. 
Odczytano oświadczenie Muzułmanów przedsta­
wiające ich zasadnicze stanowisko w poszczecól- 
n» oh punktach. Większą część posiedzenia obrad 
w .p^fliily kwestye- prav obywatelskich, które 
ma ą być w konstytucyi ustanowiona Następne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. Do an­
kiety" pow ołano dalszych nczestników. 1 ylko ra­
dykalni Serbowie tak zw. serbska organizacja 
narodowa nie pojawiła się, zaś inne parlyę serb­
skie biorą w obradach udział.

Błlmi !»»»**■
Berlin. ,.Loe. Anz." donos z Konstantynopo­

la: Sułcan konferował z prezydentem Izby de­
putowanych A c h m e t e m  R ’ zą,  któremu ofia­
rował u r z ą d  w i e l k i e g o  w e z y r a .  Aehrnet 
Riza o d m ó w i ł .  t?KutKieo- tego uryad wielkie­
go wezyra p r z y ją ł  wobec tego H i l m i  p a s z a ,  
jednak pod warunkiem, ie  ma utworzyć gabinet 
M ł o d o t u r k ó w  Hilm' pasza uchoazi “n przy­
jaciela Austro W ęgier Powszechnie sądzą, że 
Kiamil pasza w k r ó t c e  p o w r ó c i  do r z ą ­
dów.

m o i m i  I ie iogn fim !

wiotfomoici J owgj Helormy“
z dnia 15 lutego,

Zwkj ot rewołucfoni&tów perskich.
Teheran. } B e s zt donoszą następujące szcze­

g ó ł  o niepokojach, jakie tam w ybjch łr
)koło 20fi spishowodw. przeważnie z Kauka­

zu, w tirflrę fo  C'j a grodu gu bern?tora  i izu ci- 
w szy bombę zabito gubernatora i osoby tow  
rzyezące mu 

Następnie powróciL spiskowcy do miasta i 
ziuszczyI' przy pom ocy ręcznych  nomb budy 
nek gunernialny, budynek poczty I telegrafu  
ja k o tc i vmach spraw iedliw ości Dalej zaw ła­
dnęli »p :*kow cy arsenałem I armatami. Rewo­
lucjoniści przyizekli konsulowi rosyjskiemu sza­
nować życie i mienie rosyjskich poddanych, jak 
nie mniej spokojnych miejscowych mieszkańców.

P o d a t k o w y  k r e d y t ,
Wiedeń. „Muiitagś Revue“ donosi ie  d e l e  

g a c y s  z b i o r ą  s i ę  j e s z c z e  p r z e d  Ś w i ę ­
t ami .  Delegacjom  będzie pizedłożony d o d a t  
k o  w y  k r e d y t  270 m ii., spowodowany wy 
packami, j&kio zaszły a powodu anak*yj Modoi 
i Hercegowiny.

b p a k ó ]  w  P r a f o o .
Praga. To czterech prawie mm cacn po raz 

pierwszy medziela minęła tataj w z n p e ł n y m  
s p o  k o j  b Niemkccy atudend tak na Przyko­
pach, jahoteż i ui płaco sw. W adaw a urzą­
dzili soiu.e „huinel1*, k t ó r y  C z e s i  i g n o r o ­
w a l i .  W  południe ukończył się „bumel , & stu­
denci niemieccy powrócili do kasyna men>ie- 
ckiego, przez nikogo nie nagabywani.

S o c j a l i A o f  e t t t f y .
Praga. Na zgromadzeniu socyalistów eie&kich 

po przemowach posłów S o u k n p a i dra W  i n- 
t e r a  uchwalono rezolucyę, potępiającą działal­
ność czeskich socyal:stów narodowych i eze- 
skicj parfy i prawno-paustwowej.

Afekerle w Wiednia
Budftp««2t. (Doniesienie 'W ęg iersk ie  Biura 

Korespondencyjnego) Prezydent węgierskich iui- 
ni?trów dr W  e Ib e r 1 e był wczoraj w Wicamu 

a god*. 10-tej rano na posłuchaniu u cesarzp 
Następnie odwiedził prezj dent ministrów Wekerle 
ministra spraw zewnętrznych A e r e n t h a l a  i 
ministra srarln  dra B i l i ń s k i e g o  i miai tak­
że rozmowę z szefem sekcyi marynarki admmt- 
łeno hr. MontecouccoJim O godzinie 2-giej po­
południu powrócił dr W ekerle do Budapesztu.

Budapeszt. Prezydent gabinetu W  e k e r 1 e 
wrócił wczoraj z Wiednia i konferował dziś z 
prezydentem S“ jmu J  n s i  b e m i mimsti em K o s- 
• n t h e m, którym zdał sprawę z wyników swej 

podróży do Wiednia. W yniki tej pod-óży odno­
śnie do B a n k u  k a r t e l o w e g o  mają być u- 
jemna,

WaEka «  boalłcyl.
Budapeszt W  prasie koalicyjnej zapanował0 

w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Organa poszc’ egoi* 
nycli partyj kialicyjnych zwalczają się z n a j ­
w i ę k s z ą  g w a ł t o w n o ś c i ą .  „Magyar O r  
szag “ wzywa partyę ludową do wystąpienia z 
koaucji. Organ panyi ludowej występuje dziś 
w najostrzejszych wyrazach przeciw prezyaen- 
towi J u s t h o w i  i  wzywa go d o  w y c o f a n i a  
s i ę  z ż y c i a  publicznego. *

Z  B a n k a  a u n r o - w ę g i e r s k t e g o .
Praga. „Narodni L isty" donoszą z kół finan­

sowych: W icegubemator Banku austro-węgier- 
skiego W i a r e r s t e i D ,  pójdzie wkrótce na 
emeryturę. Miejsce jego zajmie G r li b e r, szef 
sekcyi i naczelnik depaitamentu bankowego w 
ministerstwie skarbu, a przewodnictwo departa- 
meutu bankow ego obejmie radca dworu S p i t z- 
m ii 11 e r.

ka, oraz v  Barciski ie  wspólnikami w leelc a. r. 
pachciarza N. Głottlieba w Kuźnicach igub, Piotr­
kowska), groźbą pcwiostoDla i tortur in w ił  do ode 
4ania wsaystkirb, juklo miał w domu, pieniędtyr 
Bareieki podojizany jo#t jeszcze pró-z 'ero  0 kilka- 
naśłie Innych napadów rabunkowych, międcy inne*, 
mi o napad na dwór hr. Ostrowskiego, w tym tei. 
kierunku toczy si«j pr*ociw niemu ś.eaatwe, kiórs^ 
go rezultaty przysłana bedą wirdacra aąd*wyiD w/ 
Krakowie.

18.00C rubli W popiele Sprawa 2u*i«aioDyetb 
w popielniku pokoju gościnnego w hoteli Farode*1 
wym, 18 sz.uk rosyjskiej renty państwowej, war-^ 
tości 18 000 rubli, wyjaśniła su  w ztpeliiuśei 
1 przedstawia się jak następuje.

W  d, 9 b. m. główny kasyer kasy gubernialnsj 
w “('•nsiawH ze swym pomoenikieip, starszym b»ę  
cl»u«rem  1 rachmistraeiu zrobił rewlzyę skarbca 

stwierd*ił brak pakietu depozytowego s 2 OOOU rb^
ity pań*»nowej, złożonego w depozyt komory^ 

ctinoi ai» kwitem nr 13460 przez niejakiego FreB' 
dzla Numery renty skradzionej zgadzałr się z nu‘ ' 
marami znalezionej renty w Kranówie.

Sprawa przedstawia się w teK aposćb. że w dniaf 
24 grudnia r. z kasyer Paliki „trzjm a. v ,  żoj 
mieniony depozyt w celu odeivcia kuponów. «  u»kur. 
teczniwezy, odesłał rentę do skarbca. W tym saJ 
mym czacie woźry Szczygielski skraoł prawdopof 
dobnie o w pakiet.

Szczygiolskiegi przyjęto do kasy guberniaine. za 
wolnego w d. 14-tym października r. z., a naftę-.- 
pnie bez żadnej przyczjny porzucił en służbę nu 
początzu stycznia h r,, przybył też do Krakowa' 
ze skrazzioną rentą, gdzie został aresztowany.

Onegdaj przyjechał do Krasowa naczelnik wy» 
działu śleaezego w Warszawie p. Kowalik, któromu 
wydany zoatał aresztowany w Krakowie Szczy­
gielski wraz z 18.000 rubli w rencie państwowej 
skradzionej przez niego w warszawskiej kai.e g “ - 
berniainej.

UsiłowbPb aam obojstw o w  aresztach  poii 
Cyjnyuh 6w Rudolf Szewczyk, który, jak to do­
nieśliśmy, z w nocy * piątki na isootę w sre 
salach policyjnych usiłował odebrać sobie życie 
praez rzueenie się z pierwszego piętra na posadfc 
kę kamienni, parteru, odwieziony zo&tał dzisiaj ze 
szpitala św Lazaraa do szpitala sądu karnego —
O co właściwie j odejraańy jest Szewczyk, nie mo- 
sna się dowiedzieć, musi to być joduj k jakiś wa 
żny priesięp«*> gdyż władze etaraają Bo baczną 
czujnością i opieką lekarską w czas e choroby —a 
Szewczyk, jak to donieśliśmy, aresztowany zoataż 
przez aaida^mów w Szezakowej, skąd przywiezio­
no go do Krakowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M ic h a ł  E o n o p iń g k i ,

N A D E S Ł A N E .
^Artykuły w  ty m  dzia ła  na< posłaodzą  od 

r e d a k c ji) .

Persyl wyw ołał zupełny p n ew ró t w dotycb
czasowy dq sposobie prania : dlatego wuszme
uchodzi za dobry, nowoczesny i nieszkodliwy*
środek P-zy '.ego użyciu bielizna jest białą*
jak śnieg, i oszczędza się znacznie na paliwie
i czasie. 923
---------------------------------------------------------------------------------

Berlin. Cesarz nadał francuskiemu ambasado­
rowi C a m b o n n w i  za zasługi przy dojściu do 
skutku umowjr liancusko-niemieckiej w sprawie 
Maroka wielki krzyż orderu czerwonego orła.

Villa Yiciosa. Dnia 14 b. m król Alfons wy­
jechał z powrotem do Hiszpanii.

Po zamknięcia numeru*
Kraków. 15 lutego. 

Sprawa Muzeum przemysłowego W  sobotę 
odbyło się pobieJzenie ‘Wydziału kuratoryi dla po­
pierania drobnego przemysłu, poi przewodnictwem 
preardenia dra Lea, przy wspułudrGIe zastępcy 
Wydaiaiu krajowego człon] a wydziału p. Jabtu i 
reprezentanta minist< rsts a handlu inżyniera TiUa. 
Wydział kuratoryi zatwierdził plany na budynek 
Instytutu przedstawione przez dyrektora Tad. Stry- 
jeńskiego, następnie uchwalił program kursów zr- 
wodowyeh na rok bieaący, oraz wybrał osobną ko­
misję, która ma się zająć zaprowadzeniem wzoro­
wego Instytutu introligatorskiego. Budowa instytu­
tu dia przemysłu i rękodzieł oraz Muzeum prze­
mysłowego, rozpocznie się n» wiosnę w bieżącym 
roku. Gmach ten jak wiadomo stanie przy ulicy 
Smoleńskiej.

Sprawa Borowska ■ Hacker. Jutrzejszy proces 
b. odpowiedzialnego redaktora „Naprzodu" p. Ha­
ckera, oskarżonego o występek obrazy czei, popeł­
nionej drukiem na osobie p. Janiny Borowskiej, 
budzi w mieście ogromno zainteresowanie —  Na 
rozprawę tę przybyli do Krakowa, wezwani w cba- 
rakterzb świadków głośni z ostatnich rewelaeyi 
dziennikarskich: B alaj i Burcew, następnie przy­
byli specjalni sprawozdawcy pism wiedeńskich i 
lwowskich oraz szereg wybitnych osobisiośei w par- 
tyi socjalistycznej, które zgłosiły się dziswj' \v pre- 
zjd.yum sądu karnego o karty wstępu. Z polecenia 
prezydyum sąoa dzisiaj kilku więźniów zajętych 
było porządkami w sali nr 20, celem przygotowa­
nia jej na jutrzejsza rozprawę,

Mordbrca Fer&erow. Dalsze dochodzeni* pro­
wadzone praez tutejsze władzo bsapieezeństwa w 
sprawie 1 eona Barciekiepo Tel Bilskiego, który 
z Js kóbrm Gorylem zamordował rodzinę lerberów 
i służącą Mrożkównę w nocy z 19 na 20 grudnia 
z. r. stwierdziły, że Bareieki jest jednym z najgro 
iniejszyeii zbrodniarzy, jccy z Królestwa polskiego 
zbiegli do Galieyi. MiaLOwIelo stwierdzenem zostało 
dochodzeniami władz rosyjskich, ie  Bareieki jest 
spiawcą zamordowania i ograbienia w z. r. ks. Ka 
mińskiego, proboszcza w Bebeinej, gub Piotrków

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU *

Z A K Ł A D  D E N T T S T T C Z I T P

HŁRMANA IEMPARTA .
został przeniesiony na nlicą Grodzką L. ^3

Eorsa telegrattc^^
Wtebcn, 15 lutego. Giełda „jłodn-owa.)
R rki 117 #4. RenU matowa H  —. Ra»t» korono-z 

węgienaa 91*01. Ak.ye austr, kred. 4*>77S, Akoyt. 
węg. z&kl. kred. 740*50. Aboye &ns .obanż i 994*60, i.kcys 
Dnrmhznki 646*—. AkeyeNankrerelai 690*60. żksyc Un* 
der banko 439*60. Akcye ko.ei ,aanwawyck *70*— Lom­
bardy 109*60. Akcje kolei Klbethi.* 9 - - - .  ai«JC i.o .  fU  
I roni #84*—, u  o tyś iowi 343*—. '.ptuy #26 —, 
Rima-Snranyi 628*60. Akcyo praaklegc .w, iuizz **- 
 —. Louy tureekia 183*--. Ruble 969*75.

Usposobienie spok.
Berfin, 15 lutegn. fGie.ua poranna.).
,\kt"# kredytowi ' . W  Tow dyskontowe IM  —.
Usposobieni: *pok

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 56 n  ego. Pszenica ni kw iauti l i  s ; i

19 97 jsi-.ii ea na maj 13-8' ; ptser’ '*  na ] addztertik 
11*00 do 11*10; żyto lu  kw’ eci*ó ltrPi d j lu *8; *ytę 
;» p a id r— lik 914 dci 9*15; ow !« us kwiaeit. F 71  

do 8*79 owiej, na październik — *— do — — ; kuaurrę 
dna n maj 7*88 do 7 3® rrepak na sierpień 14*10 d* 
ld*30, Wszystko za F; zg, *

Oferty lepsze, oLęć kupna dobra, i»po»ob»s.< ai.n*; 
zimn .

Cannlk izby handlowej I prcemyelowej 
w Krakowie,

z lo  lutego (gedo. X W południ*.)
L Waluty

Bubie j opierowe . 
Marki niemieckie 
Frank pap.er< w= . 
DwudzleitotrankCwkl

płoń,, żądają; 
w korouaiJi 

961 60 Łz 69

sto e . . . .  

U. Llity zastawię.

, 116 m
95 — 
19 U

117 60- 
95 76
19 ld

110 bfl
Ol- ł i

76
10J -  
94
97 6 9
61 79 
94 -a

6 'j, Xjisty zastawne p em. Banku nłpoi 109 76 
4 'f . 'it Lisi oałUwT.l Boski M pot . I 99 — 
d ' „ „ . . “łl Ti
41 /'•/* LB‘ J »*st wne Bonku krojowrgJ 100 —

I d ! Listy*sast gal- Tow, 1 red. sł«m n ieA . we 6u 
4%  „ „ .  P , . 41-letm uf 75
4% !  ,  .  , .  . ^  «et. 93 96

łłt. Oblltoc,« I peiyazkł.
4*/. Gaiieyyakie obilgacya propjjaoyyn* V I —
* V ,  F o ir jsU  ksąjowa s r. 1893 ----------- 93 K
^,7 ■  . >w Lwów* . . ■ . - 90 86
.,  ■* 1 jgaryc komunału* T^oukz kraj. I 1
A>! ‘  ,  kolejowe . . . . .

IV. I  » t y.
ljo sj miaate Krskow*  .................  99 _  .09 —

V. Ak t y e.
kkey* Baski hirotee*sego we Lwnwi* . 5*3 —

„ „ Galie, dia k i p . *  Krak 380 —
„ kolei Lwów-Czersiowce-J *a»y . . 561 —

VI. f ii II sza* zapity długą.
. . W 00 
. . 94 —
. . *4 10

98
W
•i ar

101
u

570 -
40#
557

i

3

4*/ T m k u  sest4 paptero** . 
4 . '  „ .  K br * . .
4*/* seuto kswsowa austryockt

l i

„ ó
94 bft 
j i  m

110 9|
Kur*a są a ot w ose Jei l.eoąi ego kupottń który sła 

oblicza osobsfl. ‘  i-

97.

*V,

rąg.erska . . . .  II W 
esunjacka w iłous . . . . 114 TO 
węgierska „ . . . .  110 —

Magister
faema^yi

oydełkfi wszelkie, 
upatrunki pasy

wyrotif lU lllilU
W ysyła na prcwincyą
—  2 razy dzieniLe
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Powagi fachowe uznały Hofa polskie pasty do obuwia i metali za najlepsze ze wszystfoch obcych i krajowych wyrobów.

a

©

a

Miliony huki czyszczą 
tylko pastami

„HOFA"
które cieszą się świa­
tową. sławą.

Laboratoryjni 4 -te  Technologii chemicznej c. k. 
C z y ś c iw o  d la  m e d a li.

Przedstawiona do zbadania pasta do metali przez 
WP. Stanisława Hofa w Krakowie, okazały przy bada­
niu następujące rezultaty.

Czyściwo to jest tłuste, smarne, ciemno zabar­
wione, słabo kwaśne, czyści metale łalwu i dobrze, 
nadając im ładny połysk i nie pozostawiając na meta­
lach rysów.

Kompozycyą i sam wyrób należy uważać za dobre; 
po oczyszczeniu metal, jak to iaa miejsce zwykle, po­
winien być wytartym do suchości.

W e Lwowie, dnia 8-go grudnia 1908.

Szkoły Politechnicznej we Lwowie orzeka (streszczenie) 

P a s t a  o b u w i o n a .
Składa się z terpentyny, wosku i czarnego bar­

wnika, anilinowego.
Badana pasta obuwiowa nie zawierając sadzy, 

jpodiuM i kwasu siarkowego, posiada skład
korzystniejszy ‘

od innych tego rediaju wyrobów i niewątpliwie 
przewyższa je pod tym względem.

P v c i  B r .  P a w l e w s k i  m. p.
Mg  * f f — MM. — — ■IW  I KJt

Dyrekcya c. k. Zakładu naukowo-doświadczalnego 
dla przemysłu skórnego w Wiedniu.

Wielmożny Stanisław Ilo f w  K . a k o w ie . 
Pańską pastę do bucików zbadaliśmy i orzekamy, 

że takowa składa się z najlenszej jakości tłuszczów 
i to tylko takich, które skórze nie szkodzą, nie powo­
dują jej twardnienia i łamania się, lecz utrzymują ją 
w stanie miękkim i trwałym. Oprócz bai wnika anilino­
wego nie zawiera ta pasta żadnych innych substancyi.

•tako środek do czyszczenia osiąga niebywały sku­
tek nadając obuwiu silny, suchy połysk i przez to za­
pobiega przylepianiu się pyłu.

Wiedeń, 4 listopada 1908,
Dyrestya c. k. Zakładu łiaukowc-dcświadczal̂ go dla przemysłu skótnegu w Wiauniu

„HOFA" •
pastą niech czyści ku 
żdy, komu zależy na 
długiem używaniu obu­
wia. 828 2 10

o

Ammi foiojraficzny
wnelk. 9 x 1 2 , oraz w ielk ' koncertowy gramo­
fon i  36 płytami pięknych zdjęć do sprzeda­
nia łYiad imość od 2— 4 po poł ul. D łnga 24, 
U piętro, drzwi na lewo. 1335 1 3

3>Vdo0 koron
potrzeba po banku na nową kamienicę. 
Zgłoszenia: „ B .  2 5 0 u  poste restante 

K r a k ó w .  1339 1 3

Technik UMOwnIczy
z kilkuletnią praktyką poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod: T e c lu lik  A . L. 
poste restante K r a k ó w . 1334 1 3

Nowy, mało używany, duży

G ram ufon •
marka ,.Aniołek*, z tubą kwiatową, 
wraz z 85 płytami, jest z powodu wy- 
lazlu tanio do sprzedania Wiadomość: 
Urząd pocztowy, Ohrostowa. 1341 1 3

Poi. Z w. Niewiast kat. (Pałac Spiski I) 
otwarta od 11— 1 i 3 — 8 . Książki poi., 
tranc., mcm., ang., włos. Abonament 
miesięczny dla członków i nieezłonków 
50 hal, katalog do nabycia. 1133 5 6

Przyjm uje wszelkie zamówienia na bale, 
) ankiety, zebrania towarzyskie itp., po­
dając z gustem i smakiem (czego dowo­
dem ailkakiutne odznacz, firmy najwyż- 
szemi nagrodami i licznemi nznaniami)

L. AKSHAHH
Kraków Floryańska 31.

(Ceny najniższej. 252 11 o

1164 3 O

w  - ,]" brym stan'ic ta-
I 'J l I r  ( ' i  u l i  nio z a r a z  do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul Nadziwiłowska 17,
II piętro.  ̂ 1327 1 6

Potrzebne mieszkano
1 lub 2 pokoje kawalerskie, umeblowa 
tie, z osobnem wejściem, ewent. z przed­
pokojem, poszukiwane od 1 marca. —  
Zgłoszenia z pod iniem warunków przyj­
muje Administraeya „N. Reformy" dla

G .  J .  1326 1 4

IftieifgeKtna wdowa
z k aucyt przyjmie w Krakowie posadę kasymr- 
ki w większym magazynie. Zgłoszenia B. K. 
221 Post. Itestant. lEraUÓW. 1319 2 2

no sprzedaniu:
W illa w Czyżynaeli naprzeciw stacyi kolejowej 
położona, składająca się z domu murowanego; 
dachówką krytego, o 6 pokojach, z łazienką 
klosetem wodociągiem i terasą na ogród. W  po­
kojach posadzki i piece kaflowe stajnia, szopa 
i ogród owocowy. C aa. 35.000 kor. Wiadomość 
w Krakowie, pi. Dominikański I, I p. 1U94 3 6

M  i w a n ó w ,  pianin i \ m m ,
poleca 121 36 o

ncjlsprce instrumenta 
firm krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wiitha, Ko- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz­
n ie js z e  k r z e s ła  d o  fo r te p ia n ó w .

M i d f A  tylko K  o'50, najlepsze źródło uaby- 
14  Kj.jJ c ja) co dzień świeża cielęcina lub wo­
łowina wprost z pod noża i polędwica I jako­
ści 5 kg. paczka. 3— 4 tłustych kur 6 K, z po­
ręczeniem za rzetelna obsługę S a m u e l K a iz ,
Podwełoczyska a. 1345 1 3

R a d *  M a d z o r c s a

lo iM ijs tw a  M i l o w e j  w  M w i r a l i
Stowarzyszenia zar z ogr. poręką

zaprasza niutefszem P T. członków 
swych na

iV Walne Zgromadzeniti
które się odbędzie dnia 21 lutego 
tS O l P- o godzinie 3-1 iej po południu 
w JaaccIaiTi 'I ow irzystwa kredytowe­
go w Wadowicach, przy ulicy Mickie­

wicza, z następującym
P c n ą a k ie m  d z i e l n y m :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia:

2) Odczytanie sprawozdania z lustracja 
Związku stowarzyszeń zarób, i go- 
spod. we Lwowie;

3) Sprawozdanie dyrekcji z czynności 
za rok 1908_;

4) Sprawozdanie kom isy reriz jjn e j i 
wniosek tejże o udzielenie absoluto- 
ryum dla Dyrekeyi za rok 1908;

5) Wniosek Rady nadzorczej co do roz­
działu zysku za rok 1908;

6) Wnioski członków.
Prezes Rady nadzorczej 

S z . Anisteld.
Zast. sekretarza Rady nadzorczej

J ó z e f  D l f i l l e r .  1333 1 2

P o 'n .eb ,iia  $ a m en k a
lun młoda wdowa, znająca się na go­
spodarstwie domowrem, władająca języ­
kiem niemieckim, muzykalna (fortepian). 
Zgłoszenia pod „ Z Ł Ż . 3 “  poste re­
stante i ir a k o w . 1197 5 5

o dwu frontach, w Półwsm Zwie- 
rzynieckiem przy ni. Lelewela Borelow- 
skiego położona, do sprzedania, Wia­
domość: ul. Szowska 12, I p. od Rontu, 
mięazy godz. 5— 6 po poł 962 5 5

Mttnera
I Ojll 1 II

II

©
;bardzo łagodne, zupełnie obo 
jętne mydło, które nadaje się 
bardzo na twarz i cale ciało 
w celu utrzymania cery bez 

zarzutu, jakoteż dla dzieci. UwTażać 
dobrze przy kupnie w aptekach

J U L I U S Z  B J E T T M Ę R
c. i k. nadw. dost 

d e i c h e i i ą i i ,  D ^ l s t a  A u s t r j a .

Cena kawałka 1 K. 205 3 6

Os.ania n o w iść ! Uios pełen dźwięku!

Organki z .rąbką o 5 długich mosiężnych 
lejkach. 20 dziurek, 40 bardzo mocnych ręcznie 
opiłowanych języczkach głosowych, płytki mo­
siężne, bardzo silny ton, pokrywy nil.lowe, 12 
cm. długie, w ładnem etui składanem K 5*50. 
Niema ryzyka 'eżeli się nie podobają, wr«ł 
pieniędzy. W y -yU za zal. po otrzym n .leżyto- 
ści HANNS KfNR/i-J, c. i k. nadworny do­
stawca Brlłx Nr 1169, Czechy. Katalok głó­
wny z 3000 odbitek na zadanie za darmo, 

opłacony. 462 5 7

« f l  i f f l

mim y
uozeiiicy r. Toussaint, mistrzyni Aka- 

doinii paryskiej

Kraków,, GraaiObua ”5
poleca w wielkim wrvborze gotowe gorsety, a także ze 

wstążek, hygieiiiczne, dla ułomnych, dla cierpiących gastryczuie, pasy brzuszne itd

C e n y  u m ia r k o w a n e . 1179 2 3

.i..
Po odbytej praktyce i nauce za granicą, otwo­

rzyłam w Krakowie (ii. J a g i e l lo ń s k a  9 ,  II  p .

P r a c o w n i ą  s u k i e n  d a m s k i c h
pod firmą K f

„ M A R Y A H

Zamówienia wykonuję punktualnie po umiar­
kowanych cenach *"

1338 1 3  i łla r y a  M a ie r it o w s k a .

My, WbwiM a
z kompleinemi zastawami cukrowemi jak: Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry, Czekoladki, Owoce kar- 
melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju, Ponc-ze, poleca J a n  M i c h a l i k ,  
C i m . e r n i a  L w o w s k a ,  F i o r y a s f s k a  4 5 .

Odznaczona za swoje wyręby «ajwyższemi nagrodami na wystawach 
światowych ei 26 0

Tadeusz Lel.wa.
.-, I 3-22789 Ary* z op. „A ida11, 1 erdi.

I 3-22790 Dumka z op. „Tlałko". 
a j 3*22791 Arya Utula z op. „H ogenoci .

| 3-22792 A ż j l  z II aktu op. „Mazopa". 
j 3-22793 Arya z IV'. aktu op. „Bal Maskowy‘ . 
(  'i-,22791 Romans Raula z op. „llugenoci“ . 

Wacław BrzezlaskI, art. op. Warszawskiej. 
/  022116 Prolog, z op. „P ajace11.
1 022117 Cav»tina z op. „Cyrulik soz ilski". 

, f 3-22782 Ary* z op. „Bal Maskowy11.
1 \ 3>22783 Berenada z op. „Don Juan1'.
, i  3-22781, Skowronoczc-kspiewa11.krakowiak.

j 3-22785 „rragn ijłb jia  umrzeć'-1 Tosciego. 
p  /  3-22788 , '  «enijiż“ Kilippi.

| 3-22795 Arya .Tano iza z op. „R alka11. 
p  f 3-22790 „Pieśń wieczorna-1 St, Moniuszki. 

| 3-22797 „Pieśń Stanisława11 z op. ,.Yer)mm 
Kohile11.

Janina Kurolewicz Wajdowa,
, ,  f  023037 Arya z klejnotami z op. „Faust11.

( 023038 Piosnka Broni z op. „ŁTrobina1-,
, ,  f  023039 Arya z op. „Ąida.“ fakt I).

( 023010 Arya z op. „Żydówka* 
f  2-23323 Arya z „Kalki;', '„.Tako od 1-ic h r u 1.
(  2-23324 Arya z op. „H aR.a-. jfCdyby ran­

ne in słonkiem11.
J. Koj i>lewicz'Wayflowa i T. Lcliwa

(  2-24031 Duel z op. Chopinf, Nuct, C-mol, 
c  1 2-24032 Duel z op. „A ida11. Aida i Rada- 

mes, akt f il .
J. Korotawicz fa y io w a .

/  -2-24033 „Pod KrneyłrksoiTi". duet Faura. 
1 ( 2 23328 ..Rosła kalina".

Nasze płyty nigdy wartości nie tracą.

T h e  G r a m a p fe o a e  •‘O p ffip a n y  L td .
w Londynie.

Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga- 
licy i: 302 8 l i

J < : z e t  W e f e s ł e r
Lwów, Sykstuska 2, Kraktw, b ron k a  71,

bc (ó p n jic io  *
od 1 marca urządzony loka) na handel pa­
pieru z liccncyą na gazety i sprzedaż zna„ 
czków pocztowych. Tamże może być i tratika. 
Wiadomość pod A , ls £ . 3 0 0  poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 3181 3 3

I r f t e s  t e n
donnę leęons de tranęais et conyersation.

H a r c n e l i c ^ a  3 7 ,  I e ć t a g e ,
de 2 a 5 heures. H7a 3 5

11118
nowo wybudowane. 'I  piętrowe blisko rogatki, 
z przyszłością, na dogodnych warunkach do 
sprzedania lub zamiany. Żgłoszenia listowne 
przyjmuje Adininistr. „A Reformy11 pod 1037 .

1087 6 10

Sty?!2Ei6&
od półrocza przyjmę jeszcze na stancję 
przy ul. Długiej. Zgłoszenia przjgmuje 
Adm. „N. Reformy11 pod 963. 96o 10 0

‘ -an is teraz M  przyjem nością!

u m i i
iiowuczesny środek do prania! 
Zupełnie nie szkodliwy! Nie jest 

*  to chlorek!

Jednorazowe zagotowanie — a bie­
lizna jest lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rękami ani szczotką! 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 

w użyciu!
W ył. fabrykant w Austro-Węgrzcck 

S o tt lie b  Voulh, W ie d e ń , IIL1.
W  Krakowie dostać można w każdym 

handlu tego rodzaju. 921 5 20

B S o l s s I :
naturalne co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach frauko do każdej stacyi po­
cztowej a pobraniem po eonie 4 złr. 96 ct. 
'łózeir "ionsfiint.y Iwn-uas, S ^ ep es- 

u f a l l i ,  \ł'ęgry. 758 20 20

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam Szan. P. T. Pubłicznośó, iż 

W miejsce W acława Pierścianowskiego. rozwo- 
ziciela nafty, przyjąłem innego i ten tylno 
upoważniony jest do sprzedawania biletów i 
nafty z mego sklepu.

Dziękująę za dotychczasowe zautanie, pole­
cam się i nadal łaskawym względom.

J a n  E r i .(* r  
1320 2 3 Szewska 3, Kranów

A m  . k .  mająca kilkanaście tysięcy ko- 
* i  l M H  ron może sobie zapewnił SpP 
ko h j  i niezależny był i przeszło 25°/, od 
swego kapitała przez nabycie przedsiębiorstwa 
w Kranówie, od wielu lat istniejącego. A7 i a 
dom ość: F. Grzymała, ul. Szujskiego 1. II p., 
drzwi 6. 1196 3 4

C n k ie ra is  u r is s b a c h a  w Prze
myśhi 'przyjmie na praktykę

c h ł o p c a
w wieku lat 14. 1201 4 4

1 0 0  k a r o n
zapłaci słuchacz praw za wyrobienie n u  zaję­
cia biurowego Zgłoszenia: Pkawnik 19 poste 
restante Kraków. 1251 5 5

Ps z Ie  od 1 paździeniiha 1109
składającego się z 1 6  do 18 ubikacyj 
z przyiiależytościami, z oświetleniem ele- 
ktrycznem lub gazowem, na jednem lub 
na dwóch piętrach, poszukuje się do 
wynajęcia dla Zakładu naukowego, na 
dłuższy szereg lat. Wiadomości udziela 
i zgłoszenia przjrjmuje '^Informator11, 
uł. Wiślna 1. 2. 1108 5 5

Iśajlepsze źródło do nabycia cudzień świeżej 
cielęciny i wołowiny wp ost z pod noża i po­
lędwicy I jakości 5 kg. koszyk K  3'60, 3 —4 
tłustych kur 6 K. Za najlenszą obsługę ręczy 
się. S. Kneller, Podwołoczyska 7. 1272 3 6

Handel ■trfsenny
win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra­
kowie, do sprzedania z powodu słabości Zadu­
szenia: R Ozaistowicz, Kraków-Dębniki, Pod­
górska 36. 1139 7 8

Zdolny cû icrtniH
z kartą przemysłową, znający się ró­
wnież dobrze na prowadzeniu kuchni 
poszukuje spólnika lub spólniczki do 
otworzenia interesu, ewentualnie przyj­
mie odpowiednią posadę. Wiadomość: 
T . H poste restante K i-ah ów , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. lisa  3 3

Pierwsza koncesjonowana przez c. k. Namiestnictwo

Szkoła rachunkowości państwowej i  buchaltery!
.w  Krakowie, przy ul. Szujskiego 1. 7.

Nowy kurs rozpoczyna się 20 lutego b. r. i tr wa do 10 czerwca b. t.
Dla kandydatów, wzgl. kandydatek mających zamiar przygotować się 

w krótszym czasie do państwowego egzaminu, otwarto specyalne oddziały o 
stopniowej nauce, na które można się zapisywać każdego czasu.

Pomyślny rezultat nauki zapewniony Warunki nadzwyczaj przystępne, 
dla mniej zamożnych ulgi. —  Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3— 7 po poł.

Kierownik Szkoły
J Ó Z E F  T O B IC Z Y K

c. k, urzędnik rachunkowy wyższego Sądu krajowego w Krakowie 

1247 3 4 ul. Szuiskiego I. 7, parter.

Z m ik rta lo k a lu !

% .  S r a l e w A k  i  i  S p .
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

h i i r l o w i s y  s k ł a d  i  h a n d e l  w i n

przeniesiony został 1336 i  10

n a  u l i c ę  B r a c k ą  1.  I I .

O głoszenie lic jfla  yi
r ó ż n y c h  r u c h o m o ś c i  w  s ą d o w e j  h a li  l ic y t a c y jn e j  

w  K r a k o w i e ,  “{ti^y n i- ś w . J a n a  3. 3 .
B ili a  17 lu t e g o  1 9 3 9  r . od godz. 9-tej rano przez cały 

dzień odbędzie się w  sądowej hali licytacyjnej w  K rakow ie, przy u licy 
św. dana 1. 3, publiczna licy ta c ja  różnych ruchom ości stanowiących całe 
urządzenie kawiarniane, jakoto: 4-ch bilardów i przjdborów bilardowych, 
różnej w ielkość1’ stołów  m arim irowjrcli, rondofoteli różnych kanap, różnych 
stołków , lamp gazow ych, luster, wieszadeł, kredensów i t. p.

Zaprę ;za się chęć kupna m ającj7ch do tej l icy ta c ji. 1294 2 2

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ji At Rządca drukarni L. K. Górski.


